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r Jc s^ tz n ie  we Lwowie 
176 M L , z  d o s ta w ą  do  do ­
m u  195 M k., z  p rzesy łką 
w I 'I s c e : : »  M k „w in ry cu  
p a ń stw ach  250 Mk. — 7 *  
zmła»ę -sres  ■ dopłacacie 

5 marek.

Cena 
r a n e r i i
Konto tzcjonFe F-ka Ok 

14ftr t>L
Reklamacje 01 warte Wolno 

od opłaty pocztowe/.
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Ceny ogłoszeń:
Z a  w ie rs z  n o n p a re l l .  Zwy­
czajne 12 Mk. „N adesłane ' 10 
M k , „N -k ic lo g ia1* 3ó M k., na 
f ierw szej l  olurarrie 100 M k., 
ł  r  e t  k roniką 70 M k. Ho k ro ­
nice i k o n u n ik a ty  60 M k. D ro­
bne og łoszen ia  za Icazdy wy­

ra z  5 Mk.
Cała stronica 42.000 M k., pó! 
s tro n ic y  6.000 M L  c a ta  s r ro  
nlca p i c ' t .  K (po* trig lów - 
kieir.) 36.(10 M l - jedna szpal­
ta  na i. stronicy  12.000 Mk. 
Paski na kohnunaGh tak so ­
wych po cenie „Nadeataaego'. 
Ogioszeria na niedrtefcj I 

śs lęta o di ze, 
„K o rje r  i . *  .wsiał" w y cao a il 

z datą dnia n iv  jp-e^o.
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Stronnictwo Ludowe 
wobec rządu.

Warszaw®, 28. lipca .1921. 
Mtmo niesłychanego lipcowego skwaru gmach 

sejmowy przy ui. Wiejskiej jel£ •widlciwtnią bardzo 
intem-sywiiogia życia politycznego. W dniu dzisiej­
szym rozpoczyna się dyskusja budżetowa. Obe- 
arry sezon w polityce wewnę-rzmy stoft połd1 ż a ­
kiem namiętnej oie.izywy ende ddej przeciw rządo­
wi. Wałka podjazdowa, prowadzona nierwtz z u- 
kryda .przy pomr.cy zatrutej brotni, przeszła w o- 
kres rozpoczynającego- się generalnego ataku, pra­
sa prawicowa — zwłaszcza prjw itcjctrrahra — 
zgoła się nie, krę-ruje, drukując najnhydlruejbse i 
na-jbrutaldejsze paszkwile i'napaści przeciw rzą­
dowi i P. S. L. !

Siłą rzeczy obrady Zarządu głównego P. S. L-, 
które się dziś zakończyły uchwa-ie-niiem rezolucji, 
obracały się przedeiwszystkiem około określenia 
stanowiska stronnictwa wobec rządu. Pod wzglę- 
uem oceany sytuacji nie byto w łottue Zarżąuu 
neirmiiejszej 1  o-zbieznctśd.

W brew temu, co' głosi prawica, wzięcie udzia­
łu w rządach w chwili n?j większego naiporu bol­
szewicki egio i wytrwanie przy nich ze względu na 
stałe naprężoną sytuację zagrań., na nieustafenie 
granic, na próby, pochodzące z zewnątrz, a mają­
ce na celu sianie rozstroju w p a ń s tw b y to  pody­
ktowane 'interesem państwa, dlia> którego przesło­
nie w tak  ej sytuacji byleby niesłychanie szkodli­
we. Prawica atakuje, znaczną część lewicy — z 
opurtunistycznych względów — usuwa s»ę — tak 
jedni jak i drudzy jednak mierzą w  państwowy 
zaysa P. S„ L„ me dopuszczający, by smrann-ctwo 
usunęło się od rządów.

Któżby bowiem >w ta,kim razie objął władzę? 
Prawica, stanowiąca po sczyszczemu nar . zj. ’ud. 
znaczn e słabszą, niż wprzódy grupę, rządzić nie 
fest w  stanie. Żywo nam stłet w  pamięci, jak po 
krótkich, lecz ham&ebuych rządach endecy Świe- 
rzyi.aki i Wład. Grabski uciekali cd władzy. Gru­
py mniejsze lewicy również nijg są w etanie utwo­
rzyć rządu. Bez P. S L. uitworzyć i utrzymać 
rząd jest u  Polsce niepodobieństwem.

Stronnictwo ludowe zdaje śobie sprawę z od- 
Powitdzaałniośti swej wobec państwa. Bobru pań- 
stwą poświecą względy na dobro partii, gdyż 
dziś każdy demagog j wiarchoł wiesza psy na lu­
dowcach za wszystko. Co się w państwie dzieje.

Szczytem perfidii i kłamliwości jest zarzut ob­
sadzania stanowisk w a-ćiiwnistracji przez ludzi z 
P- S. L. Stwierdzano no Zarządzie gł.. że p  wścia- 
gliwość w tej sprawie ze sitnoiniy decy dujących 
czynników P. S. L. jęst zbyt daleko bosunięią. O 
iry tow aniu  ..swoich" rleraa mioiwy. popiera się « 
uwzględni raczej ludzi — miłych przeciwnikom- 

Stosunki pod trm  względem są mekiedy dzi- 
^ e .  Przypatrzm y się temu, co się dzfeje w  Meło- 
Połscc. i

"We Lwowie — pod rzekomo ludowe* wym 
T^deni — endecy > a więc opozycja — obsadza 

J^fen posterunek po drugim. Wojcweda został p. 
^ b u w s k i ,  endek, komendantem D. 0 ; O. jest 
Rem. Lamezan, stojący blisko podolaków, jego za- 

, ^ c ą  mianowany pułk. Mączyński, mający — 
dosłownie — tę jedną kwalifikację, że jest ende- 

Osa ęgowy urząd ziemski i inspektorat po-

Odpowiedź Erianda na notę anielską.
Paryż (PAT.) Dziś złożył Briand Haidingowi 

notę, (dpowtiadajacą na główne argumenty noty 
angielskiej.

Ważną jest rzeczą określenie, jaką linję poli­
tyczną przyjmą Co do zagadnienia górtiośląskiięso 
Francja i Anglia w  związku z koniecznością za­
chowania solidarności międzysojuszniczej.

Niemty oświadczają, że wobec odnośnych 
przepisów traktatu wersalskiego w ysyłka posił­
ków wojskowych 'na Górny Śląsk nie może być 
dokonana bez wspólnej zgody sprzymierzonych.

Francja1 zaś nie może pozwolić na to, aby 
rząd niemiecki starał się v: ten sposób odbsobhlć 
ją cd jej sprzymierzeńców. Należałoby tedy dać 
Niemcom znowu dowód trwałości frontu francu­
sko-angielskiego.

Najwłaściwsze rozwiązanie sprawy polegało­
by ua przedsięwziięfciu v\ąpólnyUi kroków w Ber­
linie przed ŻWołĄśem Rady Najwyższej, polegają­
cych na wezwaniu Niemiec db ua-rychimiautuwego 
poczynienia odpowiednich prz^yooowań dła prze­
jazdu : posiłków fruncusikidi lub międzysojuszni­
czych Następnie Rade Najwyżtsza na piwnvsz>ern 
swojenr po&iedzeamu omówiiłaby w- zasadzie spra­
w ę wysłania posiłków poczerń dopte.no iprzj ••Siąpi­
łaby do zasadn:czej debaty nad sprawą podziału 
terytorium p'ebiscytoiwegM. Taki jest program 
CizLałama, który uważany jest we F-ianch za mo­
żliwy do przejęcia przez obie strony zanitereso- 
wańe. , ■ -

f .  Hymans mówi o Litwie Kowieńskiej.
Warszaw a  (TeJ. w#) (G.) Z kół miarodaj­

nych dowiadujemy się, że przedstawiciele Litwy 
kowieńskiej pn„ Naruszewicz i Miłosz w  odpowie­
dzi na wezwanie konferencji brokerskiej złożyli 
już oświadczenie p. HyrrftitfSo\V;.. P- Hymans uznał 
oświadczenie przećsrtawiaeli rządu kowieńskego 
za niewystarczające, a złożenie rozm owy w spra­

wie Etewskiej pacanow i! przeu-esć na kopiec 
sierpnia1 do Genewy. W związku ze znaiią odpo- 
w.edzip polską na wezwanie konferencji bruksel­
skiej i obecną cdpowierzią liteu^ską p. Hymaus 
wydelegował do W arszawy 1  Kowna pułkownika 
Charoigny.

Z  obrad P. S. L.
Warszawa. '(Teł. wł.) (G.) Z powodu wyja­

zdu posła Jana Dębskiego, prezesu klubu P. S. L. 
do Ameryki, oraz z powtodu tego, że wiceprezes 
pos. Kiemik -objął w tych dniach prezesurę Głó­
wnego Urzędu Ziemskiego, dokonano wczoraj w  
klubie P. S. L- wyboru dwóch wiceprezesów. 
A mianowicie wybrano .posłów: BkAtka i Erdman- 
na, posłowie d  wraz z trzeoiim wiceprezesem po­

słem Nawrockim koleino będą zastępowali preze­
sa Dębskiego. Na podstawie uchw-a.y Gł. Zarządu 
stronnictwa, prezydium strounictwi wybrało sąd 
partyjny, w skład którego weszli op.: Wilkonski, 
Lasocki, Raszka i Czapczynskt Przy zarządzie 
stronnictwa P. S. L. utworzono sekcję ekono­
miczną.

WSTĘPNE KROKI ORGANIZACJI GOSPODAR­
CZYCH DO NOWYCH WYBORÓW.

Warszawa. (Teł. wł.) (G.) Polskę organizacje 
gospodarcze w Warszawie, a ,w szczególności 
organizacje kupieckie i rzemieślnicze utworzyły 
centralny kom-tet wyborczy dla przygotowania 
akcji wyborczej do przyszłego- sejmu. Komitet ten 
ma na- celu zjeamiuczenie sfei handlowych, finan­
sowych, przemysłowych i rzemieślniczych pod 
znakiem gospodarczego odrodzenia Państwa.

NIEMCY WYWOŻĄ FABRYKĘ BRONI PRZY- 
ZNANA POLSCE.

Gdańsk. EE). ,.Dziennik Gdański“ dow4aiduje 
się z wiarygodnego źródła, że od kilku dttii gdań­
ska fabryka broni wyw-ozi materiały, narzędzia i 
surowce do nieznanego miejsca. Jak \ ladomo ma­
szyny i stałe urządzmie fabryki gdańskiej przy­
znała uchwała Ligi Narodów Polsce, najwidocz­
niej więc Niemcy stara ją się obejść tę uchwałę.

POWRÓT P. BABSKIEGO Z KONFERENCJI 
HELSINGFORSKIEJ.

Warszawa. (Teł. wł.) G.) Podsekretarz, stanu 
Jan Dabski powraca- z konferencji heteingioj sklej 
dd W arszawy dnia 4. sierpnia br.

„Tydzień Uterack.“
w  numerze dzisiejszym zawiera:

Józef Witłin: , 0  Homerze, bibiji i św. Franciszku 
z Assyżu“ (dek.);

Jacek HoplTa: „Wosem^ rasjek"; .
Vilni FratndĆ: ,,Nowi W ęgrzy" (cW );
Jarosław Iwaszkiew-cz: Oktostychy: „Mój ojciec44, 

,Restanrac}a“ ;
Jaro^aw Iwaszkiewicz: Z cykli „Kasydy": »Ber- 

kanclifl’ w, Tyn.t>s?.ówce“;
Jacek HopTrta: „Zdziczały łan".
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ntccy rolnej są również w  rękach enedeekieh. 
I wbrew ternu jaskrawemu stanowi rzeczy  mówii 
się -o iudowQ w ęj zachłanności i na P. S- L. rzu- 
ca się odipowiedzU-lnCść za wszystko, co s*ę w 
państwie dzieje!

Jeżeli ma się ponosić odpowiediiiahiiość za 
rządy, Co trzeba mięć je na prawdę \\ ręku — tę  
słowa niejednokrotnie padały na podięnfeeniu 
Zanzadu Głównego.

Ataki prawicy, dążącej do wywołaipa przesi­
lenia i podkopującej powagę państwa i wła-dey, 
Wywołały w  kufach P. S, L. głębokie 'obuiFgeinie. 
Sytuację utrudnia oport-unis tyczna taktyka części 
grup lewkowych, usuwających się, oy ratować 
Popularność — od udziału w rządach, pozyczem 
niektóre, jak Wyzwoleń c i stapińczycy — ata­
kując P. S. L„ przychodzą prawicy z odsieczą,

Zarząd Qł, P. S. L. zdaję sobje w1 C?ł<d pefrl' 
Spra-wę z odpowiedzialności, która sfcnopn’crtwo 
ponosi w stosunku do losów państwa. Faktem 
jest, że to najbardziej * pośród wszystkich sfron­
u c  tw państwowe stanowisko P. S- L. eksploato­
wane jest przez przeciwników, a partji przynosi 
w bieżącej polityce poważne szkody. Wzburze­
nie z powodu rdelpjąJm>śęi i egoizmu partyjnego 
fomych czynników, panujące w  P. S. L., jest 
•Wobec tege zupę tnie "roąuaniałe j usp-ą-wródliwn- 
aem .jest «e wszech miar stwierdzenie, %e> odjpo, 
u cedziąłbość , za ewentualne przesilenie i padnie 
pizedewszystkiem na więhrrąeą, antipaństwową 
endecję i jęj świadomych, czy nieświadomych 
Pomocników.

Na1 takiem r^dłożu przewrotu uchwalone przez 
Zarząd Gł. P. S. L rezolucje (podane we wczo­
rajszym numerze ..Kuriera Lwowskięga1’), mające 
stanowić ostrzeżenie pod adresem tych, którzy 
ile się bawią — na szkodę państwa.— w. j.

Garhardl Hąuptmann żąda 
całego Śląska dla Niemiec,

Garkardt Hauptanann walczy w obronie ,.n'e- 
miggk^so“ Śląska za p g p c ^  odczy^w^Twiegy 
dz3 * ro -że  odebranie G. ałąskia roemdom byłoby 
aktem ywałtu“. Ostrzega Radę -iftiędizysojtuszni- 
oza,, aby nie podpalała wulkanu, gdyż „nie m o  
źhwean byłoby uniknąć katastrofy, gdyby chciano 
»am wydrzeć G, Śląsk lub iedną ęboęb.y ęzęść 
tego'" .

isjlemcy zalewają Łotwę.
Wobec bliski'ego wejść, a w życie irakteitu 

nandtawego między Łotwą a Niemcami, liczne do­
my handlowe nicmieck-e otwę-rzyfy i%e, biura f  

• składy w Rydze i Libaiwie. Obai te porty mają w 
tn-tencj: Niemiec służyć jako punkty Ciparda dla 
tranzytu d!o Rosji.

O autonomię Egiptu,
Do Londynu udała się nowa delegacja oficjal­

na egipska w.celu obradewante nad nbw w f staru- 
tem politycznym diła Egiptu. Szef delegacji Achy 
basza, prezydent cgipskej Rady m.nstrów, mą na­
dzieję uzyskania jaknajszerszej auton-cwm dła E- 
giptu ną podstawie pro-jękfu Wduera. Nie mą on 
jednak żadnego znaczenia w partii nacjonalisty­
cznej, która za jedynego przedstaw1 ftetla uważa 
Zaglal baszę.

Z prasy ruskiej.
O POROZUMIENIU POŁSKO-ęZfSKIEM.
„lTkr. Wistrii k“ poucza, w  artykule wstępnym 

w len sposób Czechów: „Politycy nudni nrie mogą 
n;gdy przyłożyć ręki do .ohydnej sprawy zniewigi- 
le-tria innego narodu słowiańskiego nawet za cenę, 
w tym wypadku dość niepewny cli i ąż nadto 
chwilowych, korzyści materLmyeh'1. Tęp ostą-cpi 
aforyzm ękicinomiczny redakcja podkreśliła.

O URODZAJACH NA UKRAINIE
podaje „Wpercd“ następujący biuletyn: Na Kijów- 
szczyźnie urodzaj da 50 pudów, wa dziesięcinę— 
wszystko obsiane. Żniwa w pełnym toku.. Wsays,- 
kie gatunki zboża znakom te, Ziemniaki też obro^ 
iiiły*

i
KURJER LWOWSKI z dnia 1. sierpnia 1921. Nr.

RUSKA NAGONKA NA wNAR/OD“.
Prasa niska miora się m  ■ „Marud", którego, 

artykuły nie rrargą służyć im za< materjał do, pod- 
szczuiwania, Polemika idz.c wyrywanymi cytatami 
o „zrobierbu nieszkodliwymi" agitatorów i 'a  no- 
trzębd „pctonizacji wsch. G alcj*

W gościnie u fcs. Machaja.
(Korespondencja „Kiffjsra Lwowskiego”)-

r. W ęelu zbadaniu ruchu letniskowego ,w 
O raw ^, wyhra-hśmy się z dr. B. do Jabłonki, a 
następnie do Lipnicy wielkiej, gdzie w probo 
■Stwie mieszka ks. Ferdynand Machaj, wielki pa­
triotą i przywódca ludu orawskiego.

Zastaliśmy cizialaęza narodowego zagłęb k> 
n-egio w, rozważaniach, bo był to dzień niedzielny 
i m ał aa chwilę udać się do kościoła, by w  za­
stępstwie brata, ks. Karola-, probeiszoza, odpra­
wić nabożeństwo-

Po krótki em przywitaniu towarzyszymy ks. 
Ferdynandów’ d-o świątyni, w której już czeką 
lud orawski, w  skupianiu ducha. Pd prawicy ną 
ławkach zasiadła starszyzna miejscowa, poważni 
gospodarze, odmawiający modli-twy z książek sło­
wacki eh. Ubrani po części z pizeómiejsfca, ad "zę- 
ści w jwdhaiiańskich, iriaiown czyeh strojach. Z le­
wej strony i w  pośrodku siedzą i stoją kobiety 
brawsikie, jeauako a- bardzo- skromnie przyodzia- 
ne w spódnice lałdziste ciemnobarwnc, w  kaita- 
niki jaśn:ej5'zę, różnobarwne j w chusteczki płó­
cienne lub iedwubne na głoiwaeh. Na chórze młoa 
d?»eż

Wkrótce zjaw 'a się na ambonie ks- Machaj i 
;tiią p<"dutąwii5 ęwąngelijinej przypowiieśw o fary­
zeuszu i pokornym ceh.-dcu po polski poucza, 
wiernych, jaj: .miają unikać pychy, samochwalcy, 
ą duehae w  pekorze, gdy pasterz duchowny karci 
ich błędy i grzechy.

Potem odprawią się irtszą śp ewana. L,ud 
śpiewa pieśni sło-wadfe i polskie, nąpraejn ąn.

Po'ski ięzyk w kcścręl& tę nowość dla O rij, 
wian, których w szkołach uę»Qtnia j p  mai,
djarsku i  słolwacku i dla których język slowącl.. 
jest dotąd językiem pacię-rza i dodatkowych nabór 
żęństw, Nowość tę przyjęto1 dobrze, zapewnedzięi; 
ki temy, że wprowadżą się ja stipni-owo. Szkolą 
od roku jest polska. W kościele obok kazań i m o­
dłów słowackich są ij polskie- Ludność tak rychło 
sama się oćsłowaczi, Żu gdy kapłan ną głos z nią 
Odmawia pacierze, już słychać liome głosy w  tłu­
mie, reeytwiapf g l^n o  drugą ezęgć ojczenasza pic, 
polsku, nie po: słowacku.

Bg zresztą OfaWiaffin, w potocznem życiiu 
mówi pzysto po Polsku w narzeczu, podobnemdic 
podhalańskiego i. garnie sic chetnie do Macierzy 
peiskR). W  iegc gwarze spotyka sie często gtaro- 
potekie wyrażenia i z^Spoto w innych okolicach 
zapomniane, )uK na inne znaczenie przekształcone.

Ol — no nabożeństwie ks. Machaj od ołtarza 
stwierdza, że „dziewki11 pięknie śpiewały polska 
pieśń „Zdrowaś Marjp“ i zaćnęca db1, ćwiczenia 
się nadal w śpiewaniu.

WRłęąmy z kość:oła na /'Iebanję. Tu dc ks- 
Machaja zgłasza się wielu parafjan o radę lub po­
ciechę 1 Przemawia z gajdami po bratersku, a 
słów jego słuchają jak wynpczyi, P rrj ' sttołe o- 
biadowym poznajemy rodz-tię ks. Machaja. Pno- 
bószoz, ks. Karol, nieobecny, bb' wyjechał na od- 
pust- Leez krząta się koło, gości siostra, Józefa, 
towarzyszka pracy naretfowej ks. Ferdynanda, 
która za przywiązarO do Polski-bvla kilkakrot­
nie dręczona w  więzieniach czeskich. Zasiadają 
obok bracia, jeden urzędnik magistraitu z Budape­
sztu, drugi zastępca starosty- w Jabłonce. Matce, 
staruszce, składamy hołd, że takich synów Polsce 
wychowała.

Nawiąż,uje się rozmowa o sprawach publicz­
nych. Ks. Ferdynand opowiada o ciężkich przej­
ściach w czasach, gdy O-awa • powiadała się za 
Pęlska. Zamierzą starać się o maniekt z Orawy 
d-o Sejmu i ro»w”aża, w  którem strounictwe 
'mógłby najskuteczniej Oraw e i Polsce służyć. 
Gbeone wajkii stronnictw rażą go i odtrącają. Naj­
więcej skłania siie dlo programu Piastowiców, lecz 
ra-iby dla Orawy wszystkie stnonniętwią życzli­
wie usposobić, bo tu, ną tym posterunku patrzy
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W daleką przyszłość i wi-dzj ŵ sWch? P&le dc pra­
cy- dla narodu.

Administracja pilska na- Orawie pife ck^zuK 
jeszcze zrozumienia tych wielkich celów, któro ks. 
Maehąjowi przyświecają Dc/t ad pie -omślefto 
jeszcze ściśle kumpetęjięf kierownika ekspozytury 
sfan:s:wa w Jabłonce. Zrplżicny stosurtkiami kie­
rownik (bi,ał ks- Madiaja) -zamierza ustąpić i po­
święcić się profesurze gimnazjaiUiej Zresztą ks. 
Machaj nie żyezy sob/e, aoy ktokolwiek i  jego 
roctewiy zajmawał wybitniejsze stanowisko rządo­
we na OTą-wie, aby un«nąc podejrzeń o -prytwasę.

'Księża- nas Orawie i Sci-stzu nie mogą d-ocze- 
■ bać się jakiego takiego uregulowania poborów. 
Niekłórz-y z nich zyg w wielkim niedostatku.

A księża w Orawie mają wleik- wpływ i zna­
czenie śród Iiudu. W  kazdoj niemal gminie jest 
pana-fja, a witrn-i widzą w  proboszczach swoich 
przywódców i doradców także w  sprawach świe­
ckich. Niektó-rzy z tych kapłanów przetrwali 
prześladowąnią zą-P-fekę i' pod względem rrtąfe- 
rjalnym ponieśji enjaózne ofiary. Gdyby cbodsz;’ło- 
o korzyści finansowe,. byłoby im o wieje lep ej 
pod rządem czechosłowackim. . Dr. M.

2  0 b t - f a ® l

LSTĄWA EMERYTALNA.
Na czwartkoiwem posiedzeniu Sejmu po od­

roczeniu dyrkiusji nad eocpośe p. ministra skarbu, 
p- Mioraczewski przedstawił sprawo-zdan-ie komisji 
administracyjnej i skarbowe,, budżetowej c-> usta­
wie emerytalnej dla furKCjonarjuszy państwo- 
w \ch. Ustawa ta jest koniecznością państwową. 
Koniecznem jest njapŁawienie szkód-, które przez 
ą’edm lat wyrządziła wojna wśród tych rzesz naj^ 
biedniejszych. Dlatego ustawa uwzględnia rów ­
nież emerytów, którzy służyli w  byłych pań­
stwach zaborczych. Ustawa- nie uwzględnia robo­
tników, w  przedsiębiorstwach państwoych, kopal­
niach i-td. Jednakże wstawiogo rezolucję, która 
yżynya-rząd do przedłożenia ustawy emerylą-iiiej 
śNaateir.kategprj pracownikówł, Projekt psądęwy 
j&rypcęnov'aT dwie kategon-je emę-rytdw^ ięjdąą.^ktń- 
rej czas służby kończy się po .35 latach dnigą po 
40 latach- Komisja- ęrrderdła to i jednolicie ustąr 
powiła ]at 35. Skutkiem tego wydatek ogólny na 
ten cel podniósł s*ę z jednego miljarda na trzy 
miliardy. Sorawa pokrycfe tego' poctwyższer ia 
przedstawia się bardzo tirudro, bo budżet zawiera 
tę pozycje według projektu rządowego. Mimo to; 
komisja nie może odstąpić od rwegb( Pbftfgb- 
wienia.

Po dyskusji ustawę przyjęto W druzien a 
następuję w trzeciem czytańin,

/  1
PRZEMYTNICTWO-

P. Opala uzasadróął nagłość wniosku w spra­
wie gapobiegania przem-ytoiitwu. Domaga s’ę vt- 
stawy, ktpraby podwyższyła karę zk przemytni­
ctwo, Kóifjuny graniczne są słabo strzeżone. Zbo­
że się wywozi furatrd do btołsz-wji i Niemiec,

Drug wniosek w tej sp-ąww pnzcdłcżył ks. 
Lut-osławski. Wniosek ten w-zywa- rząd- aby ko­
rzystał z ustawy o nagrodach za wykrycie prze­
mytnictwa Nałoży ludMśęi gr?niemej o ‘-yęji u- 
stawaeh przypomnieć i zawezwać la do wdziała 
w ściganiu przemytników 

■o

Sprawy budżetowe.
W arszawa. (PAT.) P rz^tam ono  db obrad 

nad ncy elą do
u staw y o w ydzierżaw ien iu  -niezagospodarowanycfc

użytków rołnyęb.
Referent p. Bardel: Ustawa z i3. marca 1920 

i 14- l"pca br, mała już ter skutek, że liczba- od- 
łog.w  spadłą z 4 ndhwiów beki. -na 2,240.000 ha. 
Z ipoczątkiem br., k-edy- znowu uchwalon-c na ten 
oei 3,000.000 000 było już tylko oonac rrAbcn 
odłogów. Dia skutecza.ego zastoswaria u-stawy 
potrzeba ,.ertnak jeszcze, ażf-by rzad n«e był skrę­
powany rormmem, w którym worno *nu wkra­
czać, jeżeli właściciel sam me uprawił lob ró" 
wydzierżi w'ił gruntu. Dlatego rząd wnosi nowelę, 
dajacą możniść wydzierżawiania odłogów prz^2 
całypo-k.
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Min. roln. Raczyński: Główny pożytek tej u- 
staw y wyraża się nie tylko w cyfrach morgów 
wydzierżawionej ziemi, lecz także w  bcdźcu, jaki 
zawiera dla właścicieli, aby zajęli się sam- zago­
spodarowaniem ziemi Wyznaczeń.e terminu dla 
działalności rządu z jednej strony nie wyklucza 
możtntośd tendencyjnego uchylania się nawet od 
spełnienia otbpwiązku, z drogiej z iś strony krót­
kość czasu, jaka pozostaje do wykonania zarzą- 
dzeń powoduje tylko popełniani błędów. Wpro­
wadzenie wolnego handlu będzie niezawodnie djo_

. statecznym bodźcem dla rolników, aby sami u- 
pnawiali ziemię, jeżeli jednak i w  tych warunki; ch 
pozostaną ugory, to jest rzeczą słuszną, aby brak 

, sił do uprawy zastąpić siłami innych rolników.
P. Bardel wyjaśnił raz jeszcze, że władze 

wkraczają dopiero wówczas, gdy sam właściciel, 
arcjrfi rfe  -tprawił. ani me wydzierżawił.

Statystyka stanu odłogów.
W e wschodu ej Małopotecę 196 tysięcy ha, 

w zachodniej 4.200 ha, w królestwie kongresowem 
128-000 ha, na kresach wschodnich 681.281 ha.

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeo'em czy­
taniu.

Następnie uchwalono p rib k t większości, 
zmieniający art. ’40 postanowień przejścitowych do 
śląskiej ustaw y konstytucyjnej, że tymczasowa 
konrsja wojewódzka oprócz władzy urzędowej, 
otrzymuje władzę ustawodawczą na' czas 80 dni. 
tj. do wyboru seimu śląskiego j do ukonstytuo­
wania się rady wojewódzkiej. Odnośną ustawę 
przyjęto w  drugiem i trzeciem czytaniu.

P. Loewenste n referował ustawę o wyipu- 
szczeniu trzeciej serjli baletów skarbowych Rząd 
wniósł obccn e o podwyższenie II emisji sumy 
do 15 młljafrdów.

P. Wł. Grabski wnosi następującą poprawkę: 
W  miaię realizowania biletów skarbowych wyiżi 
wym .1 n'ojii ch minister skarbu będzie wycofywał 
z ob.egu i podda zniszczeniu róiftoważną -Mość zna­
ków pieniężnych obiegowych.

Min. Steczkowski przyznając, że bilety skar­
bowe są czeraś połowtcznem, przejściem ud zna- 

. ku ob‘egówego*do/ pożyczki, zwraca uwagę, że 
żadna nowoczesna'technika skarbowa ni:e może 
się obejść baz t. zw- chwilowych, przejściowych 
operacja kredytowych. Naiwet przed wojną w  pań­
stwa di uregulowanych budżetowo każdy mini­
ster rrfat od dała  ustawodawczego upoważnienie 
do przeprowadzenia takich chwilowych operacji 
kredytowych. Budżet nasz wprawdzie dochodzi 
do 73 miliardów niedoboru, ale w ustawie skarbo­
wej rząd prosi o upoważnienie -db udzielenia je­
szcze dodatkowego kredytu 10 miliardów na wy­
padek, gdyby wskutek dalszej depracjac# waluty 
było koiuecznem podwyższenie niektórych poży­
ci i. Ten niedobór 73 mifjardy do 70 m-ljardów 
jest pokryty już .dzisiejszymi pożyczkami w  P. 
K. K- P. W  dochodach preliminowane są pozycje 
nadzwyczajne, mianowicie dochód z , pożyczki 
przymus o w  aj i ekwiwalent za tabor kolejowy z 
Rosji, a1 termin wpływu tych pozycji nie jest je­
szcze zupełnie pewny, wsęc może zajść koniecz­
ność ■ przejścia przez tę chwilową sytuację w  dro­
dze operacji kredytowej.

W  głosowaniu pioprawkę p. Grabskiego od­
rzucono, poczem całą ustawę przyjęto w  urogiem 
i trzeciem czytaniu.

Przystąpiono do sprawozdania komisji spraw 
zagranicznych

o statucie międzynarodowego trybunał u sprawie­
dliwości.

W  trybunale tym wszystkie państwa j narody 
mają zabezpieczone równe prawa- Pow stała oslb- 
bna grupa polska, składająca się z najwybitniej­
szych prawników, których zadam-iem jest przed­
stawienie swoich kandydatów cm tego trybunału. 
Siedzibą trybunału będzie Haga.

W dalszej rozprawie nad cksnse  ministra 
•skarbu p Wojdalinski domagał się popierania kra­
jowego przemysłu wojennego, by nie był zależ­

n ym  ad zagranicy.
Następnie p. Dśamand wywodzi, że błędny 

jest p* gląd, iż Pcisika jest krajem rolniczym. Tylko 
Polska orzemysłewa, wytwarzająca wielkie bo- 
=iachj’a będzie magla sprostać wielkim zadaniom, 
które na roą nakładają jej warunki geograficzne i 

’ holitycane. Podstawą rozwoju ekenomiczaiego są

niezbyt wysokie ceny żywności. Budżet nasz jest 
nie realny. Mówca uważa za pi< rwsze zadanie, 
konsolidację wewnętrzną.

P. Os’ecki żaaa odmówienia wszelkiej pnm o 
cy samorządom i obłożenaa, danina wielkich for­
tun. Co dtc< tego u&tatniego punktu .mówca poszedł­
by jeszcze dalej i byłby za1 tem, żeby konfiskować 
fortuny, których dbrobiarra s :ę na wojnie..

P . Rudziński zarzucił, że preliminarz iprzychi> 
dzi zapóżno. Kap-tały obce, których inwazj; przed­
tem obawialiśmy się, sti onią od nas. kapitał zaś 
własny zamiast ‘Organizować wytwórcztoiść, scho- 
dzi na zyski paskarskie. Podstawą podatków1 po­
winny być podatki bezpośrednie, lecz sprawiedli­
wie, nałożone.

Phdatki pośrednie spadły głównie na barki 
ludu. Dyplomacja nasza nie potrafiła umccnic na- 

.szego sian-owiska, wskutek czegoj naraziliśmy się 
Anglji.   *

P. Bawónowski odczytuje deklarację K. P . K. 
z 'oświadczeniem, że wobec tak poważnego przede 
łożenia, jakem  jest ten budżet, jedynie możliwem 
je,st pteddanie go1 ścisłemu badaniu w  komisj.

Dalej przystąpiono do p.erwszego czytania u- 
utawy a  ordynacji wyborczej da  Sejimu i do se­
natu.

Mat szalek /oświadcza, że konwent seniorów 
uchwalił, iż najbliższe posiedzenie ma s:q odbyć 
20 września, komisja nudżetowa m,ai rozpocząć 
pracę 25 sierpnia, zaś ki: imisja konstytucyjna i ad­
ministracyjna 9 września. Uchwaloną że posie­
wie muszą brać udział w  obradacn tych komisji 
pod rygorem utraty dyjet ipasełskich.

Na tem oorady odroczono. Następne po­
siedzenie Seimu oclbędz e s ę 20. trześnia br.

MINISTER SPRAW WEWN. WYJEŻDŻA 
NA WIZYTACJĘ DO MAŁOPOLSKI.

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Minister spraw 
wewnętrznych p. Raczkiewicz wyjeżdża w  tych 
dnfach do Małopolski 'na objazd inspekcyjny.

ODJAZD POSELSTWA POLSKIEGO DG 
MOSKWY.

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Dowiadujemy się, 
że poselstwo sowieckie przybywa do W arszawy 
dnia 3. sierpnia Poselstwo polskie wyjechało do 
Moskwy tej niedzieli. Persona! .konsulatu polskie­
go udaje się do Moskwy dopiero w e wtorek.

MILJONÓWKA.
Warszawa. (PAT.). W dzisiejszem ciągnieniu 

miljiomówki wygrana padła aa Nr. 2,787.425.

K a t e n d a n y j c ,
Oziś rz. kat. 11 po Ś w , Ig n .; gr. kat. N, 6 po £>. jv -  

iro rz. kaL Piotra w okow,; gr. kat. Makryny. — Wschód 
słońca 3 54 , zachód 7 ' 07 .

M a ły  t e ę t p  m i e j s k i  (uL Gródecka 'łb.)
V. niedzielę po raz ostatni >Cierpki ow oc*, komedja 

w 3 akt. R. Braceo. Zespół warszawski.

%¥ 0 laTTOW.ie*
— Pogrzeb śp. prof. dra Tadeusza Godlew­

skiego odbył się wczoraj o godz. 11 (przedpoł. 
Przed doroem ‘żałoby przy ui. Potockiego zebrało 
się bardzo wiełe osób’ w. pierwszym rzędzie pro­
fesorowie i studemc' politechniki i profesdjywie 
uniwersytetu z rektorom drem Machekiem na 
czele.- Kondukt z domu żałoby ruszył przeć 
gmach politechniki, w którym ku chwale nauki 
polskiej pracował nieprzerwanie .od lat 15, Pnzed 
poliitecton ką wygłosi! miowę żałobną dziekan w y­
działu chemji prof. Syniewiską podnosząc wielkiej 
zasługi znakomitego badacza i uczonego polskiego* I

Sprawa górnośląska.
EKSPERCI JUŻ RADZĄ O GÓRNYM SLĄSKU.

Warszawa. (Tel. wł.). (B) Do Warsza wy na­
deszły wiadomości o  rozpoczęciu się już posiedze­
nia ekspertów państw sprzymierzonych w spra­
wie górnośląskiej. Posiedzeiroa odbywają się we 
francuskiem ministerstwie spraw zagranicznych-

ZGODA ANGLO-FRANCUSKA 
Paryż. (PAT.) „Le Petit Parisien" uważa. że 

do 4. sierpnia tj. do przypuszczakiego term nu 
posiedzenia Rady Najwyższej niewątpliwie uzna 
rząd angielski za rrkżliwe przyłączyć do oddzia­
łów francuskich również oddziały ang elskie.

NOWE INSTRUKCJE DLA GEN. LE ROND‘A.
paryż. (PAT.). Przesfcino gen. Le Rona ‘in- 

sitruk-je, które przed zwołaniem Rady Najwyższej ‘ 
zapewniłyby ścisłą współpracę wcjsik sprzymie­
rzonych, celem urocinłOżlwieńa wszelkich prób e- 
weotualneg1-! powstania, czy to  ze strony niemie­
ckiej, czy też polskiej.

DYMISJA GABINETU CZESKIEGO.
Praga. (Pryw.) „Trybuna11 don/osi, że pre­

mier Czerny zdecydowany jest zaraz po pow w c e 
prezydenta M-asaryka zgłosić swoją dymisję. Spo­
dziewa się en, że do tego czasu załatwione zosta­
ną wszystkie sprawy, a szczególni© miały plan fi­
nansowy i że będzie micgło nastąp i możliwie 
szybkie sparlamcntaryzowanie rządu.

t e  oim ić i r a t t
na sierpień!

Prenumerata miesięczna wynosi f 
bez dostawy 173 ,mk.
z dostawą do dornU 19" mk­
ną prowincji ł 280 tik.
za granica 250 mk,

Cęna egzemplarza „Kurjera Lwowski ego“
wynosi we Lwowie i na prow incji

10 H.

Następnie ruszył kondukt na główny dwo­
rzec, skąd zwłoki eksportowane zostały do Kra­
kowa, gdzie spoczną w grobie rodzinnym.

Prof- dr. Godlewski urodżił się w e Lwowie 
w r. 1878. Re ukończeniu gimnazjum św. Anny w ‘ 
Krakowie i wydziału filozoficznego uniwersytetu 
Jagiellońskiego, uzyskał tamże stopień doktora- 
ftozofji i przez pół trzecia roku był asystentem 
katedry fizyki. W  roku 1903/4 pracował w  labo­
ratorium fizycznem prof. Arremniusa w  Sztokhol­
mie, a  w  r. 1904/5 w  laboratorium fizycznem 
prof- Rutherforda w Montreal w  Kanadzie. Po 

-powrocto do kraju w  r. 1905 habilitował się w  
politechnice we Lwowie. W  roku 1906' ztostał 
zamianowany nadzwyczajnym, a w r. 1910 zw y­
czajnym profesorem fizyki w tejże uczelni. .Przez 
lata 1908/9 i 1909/19 był dzfekauem wydziału che. 
micznego, a przez rok 1918/19 rektorem Iwro 
skiej politechniki. W  r. 1920 zaproszono go c- 
■objęcia kat, dry ftzykf doświadczalnej 'warezaw 
skiego uniwersytetu', nie uczynił jednak zadi ś- 
rernu zaproszeniu.

Śp. Tadeusz Godlewski ogłosi szereg pr„, 
z dziedziny fizyki molekularnej i radjołogii \v

fTani, szybki i łatw y obrót pieniądza
■ 659 leży  w  i n t e r e s i e  k a ż d e g o  k u p c a  i p r z e m y s ło w c a .

jJ tw ierajcie konto czekowe w Pocztowej K su OszczędnoścU

K R O N I K A ,
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pofckich, mg' elski-ch, frąnguskich i n endeckich pu­
blikacjach naułcc\vych. Do ostatnich czasów był 
w  kontakcie naukowym z proi. Rirthegio, dem. 
Ostatnią pracę przerwała chor* ba prawie na a- 
k*o raczeniu.

— P. Stanisław Nepmann, członek sekreta- 
rjaiu mięcuzynanud. Ligii Narodów, w Genewie 
przybył na dwar dni do Lwowa.

— Z piis-i francuskiej wojskowej we Lwowie. 
Po ustąpieniu pułkownika de Remy, szefem nśsji 
framousk ej we Lwowie został mianowany gene­
rał Leamdry.

— Praca pfe placu Pówystawowym. Od par
•miętnej w ys-awy Rośdmszkawisfcijek która w  la-' 
■tacn niewoli była świadectwem naszeg* donomku 
'Przemysłowego nie byto jostzeze na placu Puwy- 
stawowym takiego ruchu budowlanego i z takmi 
prowadzonego nczmaćfrem, jak w, dff.Lach obec­
nych. Gdy się zajrzy na ro wzgórze, połączona z 
łes itym  parkiem, budzą się wspomnienia owych 
chwil goGąozfcowegp przygoJ owiam a na calem 
wzgórzu cfii w ystaw y r. 1894. Inne wówczas były 
warunki, a mimoito, że dzśś zupełnie (Kaczej, że 
trudności są olbrzymie, silna woła i laniłowarue 
naszego miasta i przemysłu przez szerokie groraa 
obywatelskie, pokonały te  przeszkody zwycięsko. 
W upalne dni' na placu Puwywtawirywym jak w 
mrow sku, setki rąk naszych „mulików11 w i e ­
szczonych bezrobociem wnienmem, raźni' rzuccią 
ceghiłkę za cegiełką i czerwiecią się szkielety 
murów na tle drzew i krzewów'. Tu i ówdzie je­
szcze, fundament, gdziemdzej znów siekiera citsiel 
ska rzezbi wiązania dachowe. Wesbło pogwizdują 
murai ze i od czasu do czasu któryś za/woła swym 
zwyczajem: ..dawaj wapno!1*, „dawaj cegły4“ U- 
wijaiją się dziewczęta, uginające się pod ciężarem 
szaflików, zaś ęhlopcy dźwigają „kozły", aż po 
górę cegłami załóźone. Wieża \A3 d*ną, niemy świa­
dek Kcściuszkowskej wystawy, nie będzie już 
samotną na krawędzi placu i nad debr ‘mi Zofiów­
ki, czernieją już pod jej szczerbat- rr 
szyny kolejowa a wkrótce pysznić się będą s»4eJ 
ż r  kie pawilony girlandami świerków i chorągwia­
mi zdobne. Drugi ihemy św:adek wystawy: duży 
pawilon na którego fitaratorrie czytamy. „Sztluće 
polskiej", rfe będaia już wiidokiem swym ranić 
serc miłośników sztuki, której godniejszy przyby­
tek się należy. I tu punca sizj bkiwrn t< mpetn postę­
puje. Wewnętrzne j zewnętrzne ściany, n iszczo­
ne zaciekanti deszczm ymi, szrapnęlarai i kijkami 
iikra! ńsk;emi, przybierają w c in a  nowe szaty* 
Rozpanoszą się wkrótce ną dawnym placu w y­
stawowym „Targi Wschł’dn'eu na pożytek Pohki, 
naszego miasta i przemy siu.

— Miejska komisja pożarna zatwierdziła ik>- 
we odznaki dla korpusu straży pożarnej, zró­
wnała stopnie służbowe strażaków' lwiwsluch ze 
stopniami czknków straży krakowskiej i przy­
znała im prawa do pełnych poborów emer. po 30 
lalach służby.

— P wiatek pracowników państwowycb. Ogól­
ny Wiec manifestacyjny prąoowin ków pańswo- 
wych odbyty we Lwbwie 23 lllpca przy ctsipóI- 
udziaie delegatów z całej Matopeiski, usta&wtsey 
postulaty ogółu pi aoownikówi państwowych ao do 
prejektu ustaw zasadniczych, co dc bezpaldź-jne- 
go poniżenia i rażącego pokrzywdzenia pracowni­
ków Matopofclri uchwalł oeiem zdobycia fundu­
szów niezbędnych dla wywałegenia tych postulia*- 
tów jednorazowy podatek jednoliity dta wszystkich 
pracawnków państw, Małopolski po 50 mk., 'płgr 
tny natychmiast.

Prezydium, sekretariat oraz Komitet wyko­
nawczy Wiecu wzywa więc w\z.ytstk ch kolegów i 
koleżanki, ażeby podatek ten jednorazowy d. 1. 
, sierpnia br.. w  debrze źwzumramyim wspólnym in­
teresie ! koniecznej solidarni ści dóbrow* fcie zło­
żyli. Ułówny Urząd zbiorczy p* datku mieści s'ę 
"we Lwów ie w kuchni wTjennej pracowników pań­
stwowych w  pasażu Mikciascha, tamże wsz.ełk5e 
wyjaśnienia. Adres dla przesyłek pocztowych: M 
Makortfedd — kuchn.a wojenm*, paiaaż M kolascha 
w e  Lwowie.

( — Z teatru Małego. Dżiś w  niedzielę ,♦Cierpki 
owoc“ Bracca z pp. Gryficz-Miiewską, Leszczyń­
skim i Stanisławskim zamknie cykl gościnnych 
występów zespołu warozaw tłriego. j

— Zakazany wlec ruski. Ze względów bez­
pieczeństwa i pc, zadku publicznego dyrekcja po­
licji zakazała zwołania na dzień 31. bm. do sałi

Domu Naroduego rurk/ęgo wiecu pubk-oznego w 
spf^jwte spusu h-dBPści i „U- H. K.‘ wm z  z dysku­
sją nad referatami.

— Zawieszenie ruskich instytucji filantropij­
nych. „U. H. K-“ (kom' i.ety obywatelskie) w  Sn a- 
tynie, RuiScach Żółkwi i ,\v Tłumaczu zostały 
zam ieszone za zsajmowaitńc s;ę poiltyką.

— Polskie Towarzystwo >»Dziecś na wieś^ 
zaw ladąjn i, że kolbpia dfeiewoząt do Skolefi0 
(II seaja) wyłjeeclSa' 2. pierprśa wie wftorek o 
gndz. 6,15 wieczorem. Punlkt zborny o godż- 5 
w-eczorem przed głównym dworcem.

— Kotunia cfałcpoćw do Rabki wyjeżdża dhLa
3. ‘sierptjiia we śrouę o godz. 12 w  itocy- Punki 
zborny o go«iz. 10 w nocy, klomb przed gtćwnym 
dworcem.

— Wybory- do korpoia^ji rzezptków lwovrskkh
mag stoat unieważnił.

i ,
— M ordwstwo i satnoŁ ujstwO. Onegdoj za­

mieszkał w hoitelu Narodnym przy ul. Kamira- 
skich 7, palacz z szybu naftowego ,>Schiodnica“, 
Michał Popiel, lat 31- Nocy krytycznej, w y­
szedłszy na targowisko .ciał przy którejś z  ujic, 
zarzucał na.anczywetlłi prcśbamii nierzadnucę 
Zofję Miedynę, by podzieliła z nim czary jego 
pożądali tajnych. I poszła— po śmierć. Rankiem- 
następnego dnia zabierano trupy obojg£ Picpieł 
strzeliwstzy wp eiw  dwukrotnie w  pierś, szyie i 
głowę nierząor’cy, strzałem celnym  siebie usunął 
ze śwLafc. Przypuszczeń i twierdzeń o powodach 
morderstwa i samobójstwa nie możua1 ,na niczeim 
cpnzeć. Żac‘nych poszlak. Drrń grobowa strzeże 
w  enn e tajt i ramce swe.

— OfWa goniwości. Michał Lotóirtski, sadto- 
wnik w parafii św. Piotra i Paw ła został prźebdy 
przez sześcm żołnierzy z koszar ułanów, jazUaiwie- 
ckich. Łoz, wzbraniał im bowiem dostępu ck> sa­
du przez się strzeżonegó. Żołnierze napanstuiicy na 
w^dok posterunkowego abiegłi.

— Areszt w anie zfoJzf)ei. Przy  uh Piaskhwej 
aresztowano: Ant. P ry  tutę lat 30, Framc. Budziń­
skiego i Franc. W fełę jaka „starych znajomych11 
połicśi- Na widok zbliżającej .CH> obławy-ustlowaft 
zhiedz, porostawając zdobycz vi> miejscu. Prtzy 
aresztowanych znaleziono cały arsenał przed- 
mi jfótw używanych. w  tym „fach ju. Brali oni u>- 
dział w  ostatnio dokonywanych kradiz.eżach.

— Z tragedii „drab imarza“. Do bursy im- 
BobersLiej wleźli złiidżieje na ,1 piętro przy po­
mocy drabinki sznurowej i skradli słuchaczowi 
pehtech- T. S. rzeczy o ,warŁ iści 60.000 marek. 
ZascdzKa dokonana na polecenie irispektora po-1. 
Dostało przyniosła ówcęe, bo jednego ze spraw­
ców, Jasia Maciejkę, zdołano schwytać i pdąbrać 
gros przedmiotów sLadżk>nych.

W  P o h e a  I n »
— Hojny zapis- Zmarła właścicielka dóbT 

Bogie hwa/y i Lutoryża, śp. Wanda z Zawadzkich 
SuBizycka cały swój majątek nieruchomy, składa­
jący się ż dóbr Boguchwały,, Luitoryża i ^ujpiryża 
Ozęścir położony w po-w. rzeszowskim, a obejm,u- 
jący przeszłe 1.400 morgów najlepszej zieimi, za­
pisała powbtać mającej fundacji im. Żenioną i 
W andy Suszyckich, której ceł:m ma być pożera­
nie wiedzy agromcmicziiiej. w  Polsce przesz dostar­
czanie profesorom najwyższych toLkięh uczeitń 
rolniczych środków do kształcenia' się za granicą 
i do wydawn-otw dzśeł z dziedziny 'agtnonoimi, 
oraz przez danie im możności przeprowadzenia 
prób i doświadczeń praktycznych na roli.

— Delegat paLki nr k^ngręg esp^antystów  
przybył do Pragi.

— Wagony sypiajie między Warszawą a Kry- 
r/icą. Począwszy oa 1. sierpnia br. wprowadza się 
3 razy w tygodniu ruch wagonów sypialnych mię- 
dzy W a ło w ą  a Krytócą i z potwrołem. W  lokrę- 
gu krakt wsJcm będzie tein wagon srzedł w  obu 
k enmlr^ch we wtorek, piątek i niedzidę.

Plebyzyir^ę do Cz«<stśdbor¥. y  urządza' 
„Crwśazd«'“ w  'Drohobyczu przy Pumocy Kioim ł»tu 
kofejowego. Pielgrzymka wyruszy 11. sierpnia 
■wiieezór z Drohrfjyeżai osubnym pocągien. Zgło- 
sze*iia przyjmuje do 5 sierpnia Wyoział Stów. 
„Gwiazdy11 w  Drohrjhąezu.

— Urzęddcy zarządu miasta \/ar*zawy r»o- 
wróc£‘ do pracy

— Z k'orty żałobnej. W Watisiziawde zrrn rt' 
przed kilku dijaroi. w 60 roku życia zu-ary artysta 
maianz Feliks C . hocki. Kształcił się w  w a r - , 
szawskej sJsole rysunków, następnie w' Krako­
wie pod ldęruTddem lana Matejki, w akademji 
ną>nachtjskiej, ą wesizcie w Paryżu. Wystawiał 
w .Warszawie od r. 1883, w r. 1891 powrót-4 d o 1 
W arszawy i tam potznstał do końca życia, malu­
jąc obrazy reiigijne, rodzajowe i portrety.

— W sprawie samobójsuwą majora Trzośnjuw- 
skięgo. Wydział praso, v y  mm, Arba w. wojsk, o- 
g lasze' dłużsizy 'soraumikat, ząwiwrający odp jw-iedz 
mi!msti a i Sostnfco«wŚB.iegj ma interpelację posła Da- 
ecyńsf-riegio, i fow.:

M efeter zbija, w  tej odrowieozi v ywod,y ih- 
terpelamtów. Kwal fikacja, wydana przez podpuitf:. 
Madurowicza o majorze Trześnfowskim raie zdfc-' 
cydowa-ła jego przeniesienia do rezerw y. Nie weno' 
dziły tu w. grę żadne intrygi. Dccydwrcą o* prze- 
mfcsicańe śp. majora Trzcśnowskicgo w stan re­
zerwy była służbowa opi>ua dowódcy puśkow- - '  
k2 , który był Kolegą legjonrjwym majora Trześ- 

.rA»wsk4cg.u. Wreszcie ze względu nwwiek rru sa ł 
on porzucić służbę czynną- PcK^łułjt Maduro­
wicz w  cpinji swojej oddał pełną spraiwiiedł^wość ■ 
zaletom orfccerskrm majora Traeśrńiuwskiesc kwa­
lifikując jedynie jego nuenne uzdoaiieme. jaico ofi- ’ 
,cera szfcabiwegc, i nie statwiiał wniosku o przenie­
sienie go w stan rezerwy. A m stei pednosi, że od. 
sztabon^ego o^cera w  «zasie peteju żądać js ę 
musi kwaihkaoji' yychowowczycdi, kró^e nće za­
wsze łączą siię z zaie.ami wnift nnemi. Z przej­
ściem armji m  stan pokoju, wraz z majorem 
Trześniowskim przcniegiiol.il i y  stan rezerwy 814 
oficerów i 56 urzędrJków wtoaoikowych. Frzyczyn 
tragicznego zgoni, majonaj Trztśhioiwsk e-gicr siziukac 
należy w  je&d psychicznym i pamfogiczjiyni 
stanie.

— Śmierć w Prucie. Z Kołomy doitaos nas^ 
'toore&ip.jimięm: Onegdad utonął w  PłuCe ,p dczas 
kayiel: kapra? 49 pp. Kamil Jaśek.

— Sanjobł jstwd słuchacza mędjtoyny. Z Koło- 
myj piszą nam: W  poniedziałek cdiebirat sot ie ży 
eia wystrzałem z rewollweru 24-ktal słuchstj me 
-dy'CłW, Iwan Doimefci!, syn proieiswre' gimn. ul ar, 
w Kotom y i Przyczyną samoibójstwą miął Lyć poł- 
Strój nerwriwy,,

— Kradzież 30 miijfwtów marek. Z .Warszawy 
donoszą: W  nocy ma 28. bm. banda kasiarzy 
dńconała zamkchu ma kasę cg trobw ałą  Towa­
rzystwa Żeglugi morsktoj „The Cunard Steam 
Sh o Compayn" Bu: ope—America11 ulica Mar­
szałkowska 154. —

Straty  tcw arzystwa, obi czane w  watocie pal- ■ 
skjej, są oilbrzr^mią p rzew aż  wyintuseą trzy dzie­
ści mĄi:onów miarek polskich. A miancwicie dwa­
naście tysięcy do,larów .amerykańskeh, 100 tys. 
mk. nięmiedkich i pół miliona mk. potfśkęh.

Zamachu dokona n, według wszeikii h prayh- 
deł sztuk katsiarskiej. Złodzieje rczpruli kasą a- 
gpiefrwiałą Bkthego i oprćzi4i ją całik m ioie, Knau 
dzież wykryto dopiero raitió. ,

 ̂ — Mrnio:«k 0  udzielenie kobitom  prawe glo 
su przy wyboraefi kcmunaloych odrzucała izba 
.belgijska.

— Czerw ono,kóry 'm&ruiktoi harcerski. Okry 
ty  szerokim pteszenem błęk’tnc-fioletcwyim, ma>- 
jąc na giewte w ^pamiałe pióra białe, auteirtyczny 
ezerv onoskóry Big Hayik — „Wielki Sókół1' 
pizybył do Francji na zaproszenie związku skau­
tów francuskich, ażeby dać lekcje wiedzy naturv 
i tych ukrytych cech szczepów czerwomoskóiryÓL 
któremi one tak imponują lucuziom Europy.

Wysoki, wspaniały mężczyzna, Wielki So­
kół11, odbył statdja umwersyiteckiie w Kojumbji 
Po skończeniu studjów postawowił swą wiedzę, 
odźledzicźoną po ojcach, ofiarowali; pokoteeau bia 
łych ludzi i poświęcił się skau ngowi.

- -  Ośmftastolatnl gjełd darz W ję łnym z ,niai 
.większych banków w.edeAsddcł na1 pxtetawie po- 
arototonych czdców biHiał.er Eryk Konrg podjął 
/k o ło  mdjoifii koron i przegrał te p*eniądze ma 
giełdzie.

— Ltidrtość we Francji mąciła p dwa n. bony.
Spis ludnr-śo z dnią 6. irmjrca br. w  Franwi dał 
36 itnitfmów 84 tys. 206 tudmośęi, tj. O 2,3^4.547 
,mniej niż w i oku 1911. Jednak .Jom pal OfficieF! 
ziauwdźa, że ..pisean tym nie jest objęte 
znajdujące s’ę  d- 6- marca poza graiacart. FraocĄ 
w Renanfi, na Słąsku, w, Az^, w  Marofcn .



KURJER LWOWSKI z (kia l1: sierpnia '921. Nr. 779. 5

TYDZIEŃ LITERACKI
JÓZEF WiTTLIN.

0 HoRiEFZi, M lj j  i m. fiwKfszia
l  ilstyżu.
(Dokończenie).

A -teraz rtciwibym pcw iedzieć, dlaczego w 
tych rzeczach jest taki, wielkość.

,4. Te są księgi roKtsaju Adamowego, w dzień 
którego stworzył Bóg człowieka, na podtobi-eń- 
siwoi bażc. uczynił go.

2. Mężczyznę i niewiastę stworzył je, i bło- 
'fusławił im: i nazwał imię ich Adam, w  dzień, 
którego są stworzeni.

3. I żył Adam sto i rzydzicści lait r zrodził na 
wyobrażenie i podobieństwo swoje i naz vał imię 
jego Sedi.

4. 1 stałe się .dni Adamowych potem jako zro­
dził Setha oiśm set lat: i zrudzT syny i cóirki.

5. I stał się wszystek czas, którego żyi Adam, 
lot dziewięć set, trzydzieści i umarł.

6. Żył też Seta lat sto i pięć i zrodził Ruoisa.
7. I żył -Seih potem lałr zrodzi* Enosa ośm set 

' i siedim ła t i zrodził syny i córki
8. I stały się wszystkie dni Sethdwe, uziew ęć 

s ą  dwanaście lat i umarł
9. Enos lepak żył' dziewięćdziesiąt lat i zrodził 

dził Kainana. I
(a  potem t^k):
12. Żył też Jfyakati siedemdziesiąt lat i zro­

dził Malaieela-
15. Malaleel zaś żył sześćdziesiąt j pięć lat

1 zrtdził Jaceda.
18. I żył Jared sto sześćdziesiąt sj dwie lecie 

i zrodził Henocha“... id .  itd..
(Ku. Oenes s. Rozdz. V. Tłum. Wujka.)'

Czytelnik dzisiejszy, mało eierpwwy czytając’ 
Bifolje przechodzi obojętnie obok tafcego rozdziau 
lu. Nuży go pozornie suchy sp s  pokoleń. Ja  upa­
truję w tern cąłą tajemnicę wielkości Biblii i całą 
ticemuicę stareżymej epiki. Autor „Ksiąg Mojże­
sza" miał wiełhiie1 źrenice: nie zadowol t się cgól. 
ntkam: Jego zajmuje każdy człowiek, od pierwsze 
£o dnia stworzeaća, — nas zajciekatwiają tylko 
■wybitniejsze posiada i tu, co się im przydarzyło, 
óucfi epiki jest- autai, w  B blji i&n sam, co u Ho­
mera. Naiwnie, prOstol opowioiaa się tu rzeczy po­
spolite z tem samem napięciami siły, w  tym sa- 
•nym r \  tmie, — w którym się op-wiąda o g rrm tr 
-akieś zdarzenia i cudla-

W tam właśnie leży ta nwnumentalmjść, że 
•iłidzwyezajpicśei są w* ląfóm samym oddąnę ta­
nk;, cp j .rzeczy zwyczajne: — przeto wszystko 
Wyjątkowe wyssępąje jeszcze wyraz! ścśej. I oo 
^ę Sta-.ie?!’ — Autcr Kd'ęgi Genesis, pokazując 
ńam ozu wieka za człc»w ekicm, stwi rza Mosałną 
W izję  wszysitkcści świata P urwoitnego i w tej 
Bomice żelaznej, która naimnitjszeg-o bytu nie 
°ipuścii, czujemy całość stworzenia, równość przed 
°bliczem Pańskijem, wszystkiego oo ży woistme 
1 co martwe. I cani&my, jajco przez ter rejestr lu­
dzi, którzy byli, — idzie 'inja nieprzerwana — do 
®®s samych, aż od onegói punktu wychodząc, z 
którego zaczęła się ludzkość. Punktem tym był 
Adam, * a my, jak promienie rozbieglśmy się 
z niego na wszystka < trony. Ta ewołuicia ludzho- 
^ i jest pi zedstawioina turaj, nie na niajjważniej- 
^ c h  jej eta,pach, ale w całej swojej dosłownej 
-  iorcw.cści. Ten sam proces twórczy łąizy au- 

ów Biblji ż H>Mnerem. 1 Homer opisuje każuą 
“̂ ząakę , każdy i s nstztunęk, «.ażdy szczegół ar- 
c-ń^etr,oczny z tym satmym spokojem i nakfX

IclBj — z jakim maluje śmiierć Hektora lub 
jSftfee ódyssu z zahitriikartr. U niego jest dlns 
7 ®bt.r, ale i di&s AdrJtes, durs Odysseus, ale 

siiłPća. i Bojki H e te r , ale i boski Achiłl 
^ł^COfw.ę), boski Odyss i boski świr^bpas.)

J u paninie sprawiedliwość epicka, Ulg której 
^ łą* m ia ry  ludzkiej. O wspąniaMć gestu chodzi: 

e tu, kto kogo zabija, byleby był piękny 
. łem, co czyni. M ichał A-nśot mówtl o Homerze, 

D-^Jnaś nas aa 20 stóp w  górę. Tak jest! Z wy-

wyższemegó stanowiska, gdzie panuje absolutna 
.równowaga sił — spogląda ep;k ,na ludzkie .spra­
wy i namięrtraości i ksz.ałtuje je wedle tego, co 
w liści jest wspaniałe. Niema dla wego rzeczy 
mniej Lub w ęcej waća?ych. Jego LOiekty-wnośó 
graniczy z objektywnością, jaką sófefe wyobraża­
my u Biga.

I dlatego _  tak magitazmie, tak i 'ezapoimni°- 
niie działa na nas wszelka nadzwyczajność wszel­
ka bohatarskeść fabuły t?m spotykanej, że ujęta 

.jest absolubie, ze względu na- siwój kształt, a nie 
ze względu na w ażenie, jakie wywrze. W szyst­
ko jest tu równie ciekawe: sprawy ciała i sprat- 
w y dwcha, ludzie i zwierzęta, bogowie i ż j^ to ł.

Tafcie wzruszenia; wyrazić można1 tyifco naj- 
p r stiszymi śi odkami. Wielkość vomu — wywołać 
można tylko w ciszy. Piorun nie wywiairłby na 
nas tafc p'-o-run-ciwago wrażenia, gdyby runą! 
wśród usta wicznego łomotu i- huku. Ale przeraża 
nas, gdy uderzy w ciiszy.

Owóż ta prostota, tą samap zez się — zro­
zumiałe -ść np.‘ rozmawiania; z Brg.ęm, w Bblji 
i Kwiatkach św. Franciszka, gdzie bT^c^szkoW^e 
•ebek różnych aiemtskjich zajęć, jpędząja całe go­
dziny na zaehwyiaich (w Panu — s ta n ia ł  kar-d^ ■ 

ni-e zateżeniię wieltoości tych evrcydzieł sztuk. 
Brat CKnepro (JaloW-ec) zgi:itowawszy -j--ud - 
noazedł zachwycać -się (Boigiiem. ^w. J^rancisze!

z miiasta dla miasta, pię diricdze — 
s ę  na chwilę, aby trochę... kazać inp, do... pta- 
1 ów. W takich sytuacjach 'tylko ri&dzi s ę je-djmy 
i W ielki ,patos i teki .patos tylko jes” twórczy!

Ńiie®te;!fy w  naszych czasiaich, artyści, drugiego 
rzędu, chcąc wjrwcłać uczucie wieilkości (prze- 
lĄiażnie rzek-jlmej) — obrazu ,zaczynają ód trąb 
i fanfar.- Tafc y/ym hukiem ogłuszają neis bardizc. 
Tak, ’ że potem jesteśmy osłabieni i w  niernozy 
d u ch a— .przyjmujemy już wozystfcoi, choćby 
w niiem Mc nie b y łą  prócz wielkiego huku. Zdra­
dzają przytem ddnośni artyści niie-zpajomoiść efek­
tów akuetyaznych. Twórcy Biblji. natomiast, tw ór­
cy- legend i Homer, lonaiz wsizyscy znakcrnśc' epi­
cy, pełni, byli wielkiugo patosu z ducha, jednak 
rzadka ici nim mew,fe irozumjcjac, żę łatwiej o du­
chu 1 jegci spraw adi mówić ozy trąbić, rnż go so­
bie wyobrazić. Oz:wnie cisi bytj twóircy dzieł, 
które nas przerażają otchłąnną swą głębią i’ oćlo- 
:>iają pięknością. 1 przez to stali ®  ,,głośni".

■ *  - *

Miuuzę petwiedzieć, że mówię dzi!ś  o  umiłiolwa 
■nycih moich ten jatach. Z tem większa czynię ta ra ­
dością, -że wildzę konieczność słocrowiar u: naj ­
młodszych. usiłowań w .poezji polskie: — na drtogę 
tej żarliwości i prost>ty, którei niedościgłym 
pierwowzorem jest twórczość biblijna i gre-efca. 
CLaoś w  twórcziości najmłodszej. Spowodowany 
iptelłektu ifeinesr i magazynem pojęć, którym 3ę  
stała nasza głowa, ustanie, kiedy dusze twórcze 
napełnią wielkie umiłowania, a 1 ształ-lo^^aife ich 
stanie się wewi ętrzn.ym nakazem. Niech mi1 wto-łno 
będzie Wymówić to słoWio,' które taka rotzkoisp-ą 
napełniło jednego z -riiajwięteych tiwórców nowo­
żytnego świiiaita, Goethego, t e d y  -pojął jego donio­
słeś ć: Renesans! Odrodzenie! ę_ Więc dobrze
beclzie, jeśł5 pod znakiem Biblji, Homera, św, 
Fraatezka. i 'Japa z Ciarintolasu, w  ‘cieniu ach do­
skonałości podchowa się trawą, twórczość 
Polska właściwie własnego, swpłistegiG klasy­
cyzmu ido nćafo wcale. Najdioskuinahzs era jej 
tw órczuśc, zwana romantyzmem imała w  solne 
za i4UŻo wielkości, była; nazbyt -rozlewna j nię- 
sookójną, iżby wydała ha świat acś, coby zaryp - 
żyik> tafc, jak nuty starożytne.

Zda(je się, że hołd, który dziś złożymy ‘Jano­
wi Kodraarcns sar^emu a św. Franciczfcewi w  szczę­
śliwej był prvnyśł&ny chwili. Św^iw Fraaniszek 
z Arsyżu stoi ita końcu kultury SradpwWtec^. 
mrocznej i mistycznej, pokornej i sfcnpk.m j i na 
początku Reneiairisu. Jesit zJuTiknięciem wieków 
średnich. Znamienną postaci? dla jednej i drugej 
epefci. Przez żarSwcść -^wr-jej adbraicji Bcga 
l naiwność gestu, któnąn ją wyraża -  tiabży  Je­
szcze dp średniowiecza. Ale swioią slginfiK^miść

obnosi Renesans z świętym jFsąnelszWem na cze­
le. Pnerwszy t-o zwiastun słońca- Chciejmy dobrze 
zrozumieć w iegrn „Kantyku słon©cz;nĄ/m“: „Lau- 
daito isii mio signore, per le tutue tue creature sipe- 
ciajmente per le meser f-rata soie‘ (Bądź ixh 
cłiwalony Panie w wszelkiem Twojem stworze- 
mu, lecz przedewszystkfem przez Pana Brata: 
Stor.oe!). \

W: tam jedmem zdaniu tkwi cała wielkość 
i pnesflota stsrłu, którym  dyszała atmosfera fran­
ciszkańska, wolna T.jd kraisom-owczycri narkoty­
ków. Kio się zdobył na takie zdanie musiał być 
reprezentantem duchowym epoki. Bo pok ;ra nie 
jest wyonysłem Ihenackim, a  koichać'umieją i a- 
nalfa-beci.

Nie mam zamiaru szerzej Wywodzić moje stkj- 
strzeżen.’u, jeszcze o kilku rzeczach muszę jed­
nakże wiSfpomnieć. Utarło się mniemanie, że świat 
poezji greefcięi, gonił za ideiałem piękną czysto 
ziewnętrznbgia i diopierc chrześdjafewoi wytwo­
rzyło ideał pie-knoiści wewnętrznej. -Mriid się zdaje, 
że jedńo d drugie jest rzecz^ 'ducha. Ode iuć wszak 
trzeba zarówno p ękność linii da ła  człorwi-eca-ego, 
jak i piękność cierpień dusznych.

Odczuć je trzeba było, n,m je wyrażono. Zaś 
wjsfcetkie adc^rwame jest rzeczą ducha i me mole 
być zewnętrzne.

Tu Belkuje też pojęcie tragizm ^ któregai isto­
ta jest mojem zdaniem grotteefca hfeguy me ma w 
dziełach, które nami w strząsają: balu osobno,
a radości oisobno. W  na^yiarar iąlszycb dzde.ach, 
do Których należą j te, które dzaś usłyszymy, łzy 
mięszaią się z śmiechem. Bóg Koźlonogi z śmie­
sznie wy Krzywioną twiarzą byl sPmbpl^ri tra- 
gsdji. G-ymag boileśnie róześmk.ny, g yma^ iBsp 
który zaw%ia nad żywymi i Umarłymi, jest, js te tą  
•ifagedii pieirwoluej. Więc tragiczny jesl Chrgt-sfBttśs j_ 
'-król Sy-nu, rozpięta na Krzyżu- wielki przez 
swoje pctiiżenie w  oczach ludzkich Tak i św. 
Fraiiiciiszek, tym samymi stygmatem wielkości tra­
gicznej jest znaczony! i nigdy może nie odczuwa­
my ogromu jego1 duszy i jego miłowania, ia.it w- 
chwili kiedy dla aktu skrupny — nago w ygłasza 
yy kościele kpeanie.

I Odysseus jest tragiczny — już w sswoj - -n 
ząłożejtiu. Zwycięzca trojański- — sapr — tułacz 
bezdoimtjy: I  Piech yras nie przerazi psalmista,
dyszący nienawiścią do wrogów, gdyż całą mi­
łość, jaka dysponowa' — zwraca tylko ku feone- 
piU, t e  Panu zastępów. Nie smnccie się jego nie- 
nąw iśda — i on jest postacią trag czaą. Bcwiern 
niepą^dść Dawaja — okupił? jeg» własna ,jy ow — 
tr^Nśdą stdknoć większą, niż ta, na' jaką gig- mo­
gła wysilić fantazja Starego T e  lamentu. Oto - -  
wedle fadyęji -b blijnej — z drwidowe; krwi miął 
ae  narodzić Chrystus. Ta iedm postać zlikwd '- 
w ala całą ro-ntsf.wą, kurw ą grw ę Stare-g le -  
stąimehitu. Chrystus — byl sMn — meńko Rene­
sansem duszy wygrrmhj z raju.

nwangelja -  tb dębrt w ieść ..

IAGcK HOPi JTA.

w i o s e n n y  r a n e k ,
—o—

Zwolna nasiąka światłem ciemny snów krużganek, 
Pierzcha spłoszony orszak sennych mar: 
Rozbłękinronej wiosny złocisty porar.ek 
W świeea ci w dus?e blask swój, woń i czar,

Nieskazitelne niebo lazurem sklepienia 
Zagląda w izbę z białych okna ram,
Że chciałbyś nocnych zmor wyżenąć precz

[wspomnienia 
I jak ten błękit trwać bez chmur i plam.

Niezapisaną, czystą chcąc być znowu kartą, 
Chylisz ku .ziemi poradloną slroii,
Bo wiesz, że tekst ei wieczny skazą już mestartą 
W gran.tu głaz okrutna wrjria dłoń.
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Nowi Węgrzy.
■ (Dokończenie).

Dramat. Tutaj -styka się powieść z nowym 
dramatem węgierskim, który przedarł się już da 
New-Yorku („Tajfun", „Ordog"). podabirr-e jak i (c | 
peretka węgierska1, od której oby nas Bóg litera'.u- 
ry zachował. Dramat ren jest węgierskim drama­
tem Batailleta1 i Bernsteina. Rluftyna i technika fran­
cuska, k-och-ankciwie, zabijający książąt, książęta 

.riewypełniająoty -obo-wiązków m-a-łżtńsikich!, hote­
le, w w  których się kryją przebrani oficerowie, hu­
zarscy i L d., wszystko jak wskazuje barometr 
kasjera teatralnego. Tylko Moiaar miał w swej 
młodości chwile prawdziwego* natchnienia, ale to 
już dawno przebrzmiałe dźwięki zwycięst va ; to 
co dzisiejszy dramat węgiersk-5 przymos-i tłuma- 
cząc co. jest najgorszego w  Arcytłaszewie („Za­
zdrość", „Namiętność"), może zainteresować dy­
rektorów teatrów posiadających zmysł kupiecki, 
ale nie tych, którzy w dramacie szukają ognia 
spalającego i oczyszczającego, dusze..

Liryka. Nie przesadzilibyśmy bynajmniej na­
zywając całą dzisiejszą lirykę, cały prąd ku Za­
chodowi, oczyszczanie Węgier z azjatyckich tra­
dycji, całą ich dzisiejszą rewolucję imieniem jed­
nego człowieka: Ady Endre. Pierwszy Komitet 
Naroidowy po- upadku Karola- IV. i zwycięstwie 
rewolucji przybył iu gre-mio do mieszkania ciężko 
choiregoi poety ż wyrazami, hołdu, nazy.vając go 
ejcem nowych Węgier. Rzadiko zdarza się, by ar­
tysta- tak wielki wpływ wywierał na .życie, na 
bieg spraw siwego narodu. Wpływ jego jest sil­
niejszy. niż d‘Anmłnzia we Włoszech, Paderew ­
skiego w Polsce, Mesztrwicza- w Jugosła-wji. Po­
dobnie jak D‘AnnrnFo szuka, wierzy i szerzy coś 
odrębnie włoskiego, co1 więcej lalyńsikLgo, j wszy­
stkie swe pioiblemy życia, piękna i uczuć spro­
wadza- do wspólnego mianownika latyńskiegcl w 
swej po-ezji, tak Ady 'wierzy i, szerzy wiarę w jr> 
kąś osobną pramadzia-nską formę życa, miłości, 
bodu Kiedy przed laty -wystąpił .a  pieiwraemi 
swemi poezjami, zaczęto rzucać karni sniem na 
ni-cgo; poeto- wyśmiany tułał się po Paryżu, do-- 
póki ojczyzna jego nie podzieliła się -na dwa o- 
bezy: za i przeciw niemu. Żadnego przejawu ży­
da duchowego na Węgrzech od lat dwudziestu -nie 
można zrozumieć, jeżeli się jego imienia nie wy­
mieni. Na- sztandarze jego lśnił zawsze: ,,Z»chćd“ 
(„Ny-ugat“ dzisiaj -najlepszy węgierski, miesięcznik 
literacki), a i dziś jeszcze nazywają g0 „synem 
Paryża". Od lat dziesięciu każdy pOeta, uczpfly 
i -apostoł należy do niego duszą cała, a imieniem 
jego- można zastąpić imię Karo-lyi‘ego. Kto zna 
st kunki węgierskie przyzna, iż jest to najwyższa 
pc-chwała, najwyższe -ii jedyne odznaczenie r a  
Węgrzech. Gdyby rhodzifliri o portret jegoi liryczgy 
musielibyśmy wspomnieć A. de Vignya, a. potem 
Swinbumea. Jest on Węgrem z krwi i kości, ję­
zyk zaś jego jest nowy i ciężki i posiada siłę 
i noc D s& na , a- vzas.em łagodność języka fiń­
skiego. W miłosnych -pieśniach jego- posiadają 
wiersze jakiś gorzki męski czar, którego n'e spo­
tykamy po Baude.lairze, ani u iR51ke‘ga ani 
u D^nniunzia1. O -poezji jego pow!edział pewien 
Szwajcar, że jest czysta jak wierzchołek Jung- 
frau. Nic więc dziwnego, że koło- niego grupuje 
się wielka szkoła liryczna z rzetelnymi czasem 
talentami. Andy nigdy nie dlfjłił o- masy. lecz za­
wsze służył wiernie, ideałom. Nic w ę c  dziwnego, 
iż dzi-sia-j spędza żywot w  ustroniu, podczas gdy 
następcy jego zamiast niego niezasłużone zbiera-ją 
owoce. i

Kasztólattyj z łagodnym symbolizmem przy­
pomina szczególnie w szczerych bólach jesieni 
-wykwintne rodzaje poezji Poe‘a. Jego- pazdz-emi- 
kowe obrazki nccne, w  których odczuwa on i sły­
szy chmury i kobiety i niebo, jakby w  pląsie, 
sprawiają w ielkie wrażenie szczególnie -swoją coś­
kolwiek mistyczną i smętną melancholią, jaką 
spotyka-my czasem i u Gabryela R~sętt‘ego.

Bafaito MJhely, profesor ze swojją wielką mi­
łością mit) dogji — ale też z jej siłą — pisze wier­
sze, w których znajdujemy wszy-dkit. zalety gre­
ckiej pieśni. Nie należy również przejść milcząco 
'■bok jego ./ysofcoi stojących przekładów. Trudno- 
w Europie o literaturę, w którejby przekład był 
tak artystycznie doskPnałetn dziełem, jak u tych 
Jadzi. (Kaszłalatnyj wydał międzynarodowa anto-

1 logię pieśni, w  -której umeszezemo kuka pieśni 
nowszych polskich an-torów). Kiedy z.aś się prze­
czyta przekłady „Fausta" w języku franouskrn 
i Ba-ladę Reading.* we wł'«Frim — to- jest naj­
lepszy kompilcrnent d 'a nich. Juhusz Gyula jest 
jędrnym z tych silnych typów lirycznych, którzy 
nie mają żadnych celów ani pragnień, aiTe ,są pełni 
gwiazd i bólów, jakgdy-by sami byli częścią wio­
sny lub jesieni (,,V6rki'ne“).

W  Szep F.rno •zebija jakaś mała1, efekto-wiaj 
ną słabość, która szczególnie w ostatnim czacie 
wznosi się do n'śez.aprmnianega czaru i subtelno­
ści Ke.a-fcs‘a. Od pierwszego dnia w.ojny zaczęły 
zjawiać się jego: pieśn-i w prozie, w stylu Ernesta 
la Junesse, jego myśli i pPgłębiema duszy. Przez 
całą wojnę sławił cn pokój (icm również jest ży­
dem), a jako szczery pacyfista wyśmiewał zwy­
cięstwa, ałe też umiał' hszatóować i nieprzyjaciół 
(Rosjan, Serbów).

Prasa węgierska stała |na .naż-szym stopniu niż 
prasa, w Sudanie. Charaklerystycaiy cynizm 
i sprzedajność ich prasy politycznej, jafcclteż icłi 
rewii i .najlepszych" prozaików (Ignotus Biró, 
artykuły Ambrosa o królu belgijskim i Francji), 
aż nadto jest znane. Ałe nie należy również zapo­
minać o jasnym, mądrym i przyjacielskim glosie 
woln-omysinych (Silag, Hu-s-zadik, Śza-za-dl, Az Em- 
ber) i socjalistów. Nie należy też pominąć milcze­
niem pracy Kunfy‘ego, Bra-un Roberta j ich arty­
kułów traktujących Słowian przynujmniej z ta- 
kiem zrozumieniem, jakie spotykaliśmy w  prasie 
włoskiej i rumuńskiej.-C-i ludzie są d-zisiaj u steru 
rządu, prowadzą literaturę i całe życie kulturalne 
Węgier, a- jeżeli i mają błędy — któż ich z nas 
n e ma — ich szczere, -służenie ogólnym ideałom, 
ich stanowiska- w. -czasie rządów bolszewickich 
najzupełniej zasługują na to, by przyznać, iż duch 
ich bynajmniej nie Jest w nipzem gorszy od innych 
sąsiadów P-oilski. O ich malarstwi« mówić nale­
żałoby obszernie, albclwjera po1 francuski cm jest 
.'cno jednem z najsilniejszych -w Europie w swem 
esŁSpresj-omizm'e, który może się zawsze mserzyć 
z nowymi talentami w Niemczech.

Rzeźbiarstwo ich jest k-olnw cncjonalnem aikai- 
‘demi-ckiem, które „muruje" jenerałów t  Cesarzy 
i „sławnych" ludzi po rynkach w bronzie i mar- 1 
murze, wzdychając raz za \HUdeb: a.nd-em, a n  e- 
kiedy znów za stojącym na niedosiężni ej wyży­
nie -Rodiuem. Mają pnli również „ncwych" i mło­
dych, przed których dziełajtł staje się na -wysta­
wach, ale tó są  podobne dz-icla- z gliny, wosku, 
drzewa i malachitu, do tych jakie znajdujemy w 
każdym salo-nie: sztuki. Wielkiej imdy-wtduaJ-n-ości 
na- tern po-lu nie posiadają.

Muzyka. Jeżeli ohodz| a muzykę, to' stwo­
rzyli oni z narodoiwych i obcych elementów me- 
lódję, która nie jest węgierską, sx Unja • muzyczna 
jej nie posiada alnii szerokości, ani tej rozkoszy np. 
ich sąsiadów z południa. Jest tiol narodWwyl — w  
poł-otwie artystyczny — śpiew, d-o którego się Wę­
grzy tak przywiązali:, a który Cyganie roznieśli 
po całym św-ierie, w  jakimś nieszczerym ani też 
ioh właisnym m-olu. Pieśń najnowsza1 zabłądziła- 
ostatnio aż d:i ufarbionych cbłoków angielskich 
i amerykańskich „twio" i „oine" stepów;, Dcp ero 
-ad latt kilku pod wpływem- jednej genialnej indy- 
widu; faości aktorskiej (Medgyasszay V.Hma, coś 
w rodzaju p. Gilbert i Zuzanny Despres) zaczęły 
na -tle tej cygańskiej obróbki narodowej melodii! 
krystalizować się szlachetne linje chansotsu j rn-u- 

. zytka‘lnvch momentów, w których znajdujemy, zaj­
mujące fibgrainowe dramatyzowanie małych bó- 
lów i trosk codziennych

Tak zw. wyższa muzyka zaczęła od powrotu 
i szukania prana-cjonalnego. pierwiastka. Debussy 
przypJmnfal scib:-e, -Rameaur a Węgrzy spróbowali, 
ze starami pieśniami z tragicznego powstania- Ra_ 
ko«czy‘ego, pleśniami bardziej bólem przesiąknię­
tych, niż prawdziwie, węg-erskiemi. ale tó -nie było 
-mi czystem, ani ŻródJowem. Zaczęto szukać ja^ 
kLegcś wyrazu, któryby im dał pramadjar-ską mu­
zykę bolir, jaiki przynieś! Y.lęgrzy z sobą w cza­
sach wędrówek ludów. I tu znajidujemy piękny, 
młody talonit Bartaka. Rzecz oczywista, iż ma- 
gyarska muzyka nie posiada- se,c£.sgtoni;stycznej 
instru.ment.acji Straussa, a przecież przynosi oma 
próby wyrażania nowość* których nie' rozumie 
diz-siejszy Węgier, przyzwyczajcłnjy do tej w iecznie 
się powtarzającej linji cygańskiej „muzyk1", tak 
•osławionej w technice Liszta.
0 Pud-ol*rtie jak w ich dzisiejszej ornamentyce 

zdjętej z ubioru narodowego i d-omków wiejskich

i przeniesionej da architektury (pew'eir budynek 
w Peszcie, Debreczynie, Szabadce), która-, miała 
siać się „węgierską", widzi s ę  często cos co wy- 
wicłuje uśmiech na -nia-szej twarzy, tak i w tej mu­
zyce jest jeszcze wiele chaotycznego^ obcegci, ale 
coraz bardziej zarysowują się kontury przyszłe­
go zwycięstwa- muzyki koncertowej BartaKa.

*
Starał śmy się pokazać ducha tych ludzi, k ‘o- 

.rzy prowadzą dzisiejsze Węgry ciuchowe,^ może 
nie tyle li-cznemi, iłe za-ostrzoinu'n>i .pociągnięć-am: 
pióra, główny zaś -nacisk położył śmy na to, by 
módiz pcizwe-lić zajrzeć do duszy M-agyarów, me 
zaś, by przedstawić 'ch dzieła i utwory.

'ża-drae bowiem zbliżenie ludów nie jes-t mo­
żliwe przed poznaniem ducha narodu.

Ja r o s ł a w  'W a s z k i e w i c z .

OKTOSTYCHY 
m ó j o jc ie c .

To była fabryka cukru. Nikt wtedy się z cuicru
[nie cieszył

[a rosłem: a nikt nie mówił, to jest ten warjat
[Jarosław.

To było szaro zielono, czasem o zmroku liljowo 
I zawsze ta dziwna myśl, że przyjdzie do mnie ON.
Ty byłeś mo-m ojcem i n ic iy śb  mnie nie wiedział; 
Dałeś mi srebrny pieniądz. Śmiałeś się, kiedym

[się cieszył.
I nikt nie wiedział, że u mnie liljowe w oczach

[drżą kwiaty.
Mam klucz od twojego cmentarza, w pudełka,

[gdzie leżą krawaty. 
%

RESTAURACOA.
Po koladji dobre myśli 
Mysz myśliwa chrupie myśli.
Ty, poeta zadumany,—co nakreśli, to przekreśli.

Hiacynt biały, obrus biały,
SreDro stoły pozginało,
Chfopak-lokaj tęskni. M a ło ...

A gdy drzwi na zorzę wieczorną otworzę,- 
Przyjdą na myśl gór zbocza i twe piersi hoże.

Z CYKLU „KASYDY".
BARKAROLLA w TYMOSZÓWCE.

Na balu pani Dawydow miała pióro pawie 
z szafirów i szmaragdów.

Począłem schodzić do stawu. Był na dnie 
stromej przepaści, jak tarcza u moich stóp.

Fale marszczyły się na czarnem jego jonie 
jak pawie pióra.

Paw migotliwy płynął po powierzchni spo­
kojnej.

A z drzew padały strugi czerwieni.
Kładły się ciche pioruny i purpurowe smugi. 
Kapały szmaragdy Melodyjne biaie pióra —

deszczem

JACEK H O PLITA .

ZDZICZAŁY ŁAN.

Odłogiem legło w pustce zjałowiałe p o le : 
Bujnym chwastem tu wzrosły dzikich zielsk badyle, 
Krzewi się lichy bodiak, panoszą kąkole, 
Żałobne się kołyszą na ostach motyle.

.iskrę, co gdzieś tajemnie tli może w popiele, 
Próżno płuc całych mocą rozdmuchać się silę: 
Codzień zmarszczków przybywa na porytem czele 
I dłoń grzebie bezwładnie] w zgliszcz zgorzały^

[pyle

Wichuro dmijl Siecz gradzie! hulaj huraganieI 
Sforę jędz spuść ze smyczy i szczuj tabun czarci: 
Pal, tratuj i miażdż pól wertepy w piekielny*11

[ferworze!

Leć w rozpasanym pędzie na Furji rydwaąie! 
Gdy od żaru piorunów zczeźnie płód bękarci, 
Łan ten zdziczały pług twój wzdłuż i wsze*2

[przeorze
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KOMUNIKATY.
MIEJSKI ZAKŁAD APROWIZĄCYJNY.

Lwów, dniii 30. lipca 1921.
KARTY CUKROWE.

Miejsł i Zakład aPTttwizaeyjny zawiadamia 
PT. Mężów zaiufanto, że cdem podjęcia k^rt cu 
krowych i<r. lś  za mte& ąc Kpięfe br. dla ludności 
mi-aista zttphpą się zgłosić w  J^iejbkirh ZaWadsie 
prowizacy^rym ul., Bema* 2i, II ,p. w następują 
i-Tin porządku:

I. i II. azidinioa we rusreir 2. sierpnia,'
III i IV. dzletaica we śródę 3- sionm a 
iV. i VI, dzielnica w e czwartek 4 sierpnia 

od godziny 4-tej popołudniu da 7 wieczorem.
Rów .oCześiiie ząw .ada/nr a się o następującej 

-zmianie rejonu w, a  w 'łziczegćlntuśoi przydziela się:
1) konsumentów dotycbcKatówegp ręjpuu Nr. 82 
cłzńeslin. 11 Ly uli P&meńska 9 (Gotd rlprafaaim) dd re­
jonu Nr. 61, ul. Żółkiewska.’ 71, dzaeta. III., sklep 
miejski.
E 2) Dotychczasowy m o n  Nr. 6  ul- Gródecka 
41, dizietn. VI., (La&jtóm) do rejonu Nr. 2 ul. KróŁ 
Jadwngi 27, d&ekn. II., sklep miejski. 

3) D&tycbcaatsawy rejom Nr, 39, ul. Ppt&pkię- 
.'g«56- (Gofcz Heima) doi rejonu Nr. 24, ul- P?,taakie- 
gcf 20, sklep miejski ,

Na fundusz zdkupna podręczników szkojii d i 
i śr^jdków naukowych dla ucz, Sów-żołplerzy VIII 
kur^u dokształcającego odbędzie sie w  niedzielę 31 
bm. w restauracji Bach ima1,1 a  w Parku Kościuszki 
wielki festyn i zabawa ludowa pod ppotek-orafam 
WP. Gałeckiej i gen. Szyfnrmtóiego. Przygryw ać 
będą dwie rauzyfci: 19 pę>. orasz salomcwa, P/oczą- 

• tek o godz.;4 pppei.

ZAPISKI.
Biblioteczka krajoznawcza. Chcący poznać 

kraj oiczysty, powirnui wiedzieć, że Pol Towarz. 
krajoznawcze wydało już 32 tanich'  publikacji 
krar ̂ mawczych po -  10—75 mik obehrującyich 
PTawie całą Rzeczpospolitą . „Metodykę wycie­
czek krbjoznaw czyd,' (b. aot.). S- P.

Nekrologia.

S T i l S
jedvny synek

Eugenji I Władysława Dobrzańskich
*asnął w  Panu dnia 30. lipca 1921 r , w  6 wiośnie życia.

Pogrzeb odbędzi" się w poniedziałek dnia 1. sierpnia 
'^21 r.. o godzinie 10 przed południ :m z krypty kościoła 
0 0 . B ernardynów  na  cnientai. Łyczakowski, p a  który to 
°bteęd w sm utku pogrążeni ro azu e  zapraszają^ krewnych, 
Przyjaciół i znajom ych.

KRONIKA SPORTOWA.
„VII. Keriitet" z  Budapeszui z pow odu trudno- 

c paszputrt c wych opoiaić rautsi przyjazd swój do 
L-tyiorwa. ZcLpowledziane matejhe na 30 i 31 lip:a 
f^zekłada się na 6 i 7 sierpnia br.

które są drukowane w ogromnej jkści przez et 
becuy rząi; w  Rosji, wpływa ujemnie .na naszą 
wakiię, oraz w myśl ustewy z 11. marca 1919, 
dowóz rubli w granice p a ń s k a  jest t®e dozwo­
lony, przestrzegamy przed jakiemkolwiek współ­
działaniem w tymże, jaknteż przed gromadzeniem 
większych zapasów rabii carskich, gdyż P. K. K. 
‘P. rubJi zupełnje -n-ie nabywa.

+  Sprzedaż poiyezkj państwowej. Na moęy 
rcżp. (Jim. skarbu zarządzą się ca następuje,
1) od 1. sierpnia 193] sprzedaż,obligacji długoter­
minowej wewnętrznej bożycdd państwu wej z r. 
1920. dokonywać się będzie na całym obszamę 
państwa wyłącznie w P, K. K. P. i jej oddziałach, 
w  kasach skarbowych i matópokakich urzędach 
pfcćatkowych. Teunin zakończenia ząpśsów w y­
znacza sflę na 3 dni po ogłoszeniu rozporządzeń,
2) wszystkie .nne- placówki sprzedaży ptożyczki 
kasuję się. Wymianę śwgdectw  tyrncza* -wych 
na obligacje prowiach ć  fcędą instytucie i unzędy 
bTbom dotychczasowym do terminu, który zostffl, 
nie ustalony; 3) zapisy na 6 p roc długetermiw- 
wą wewnętrzną iożycakę państwową z r. 1920, 
spłacaną przez urzędników i fm kcjonar^tEzy pań­
stwowych, osoby wojskowe oraz emerytów woj­
skowych i ryw łnych zramykc s ;ę 31. lipca 1921.

-f- Spadęk eon bydła, Z Krakowa don!ośzą: 
Z powndu wielkiej posuchy wieśniacy, nię mogąc 
wyiżywfć bydła, sprzedają je masowo Po bardzo 
riśkich cenach. Na targowicy miejskiej codziennie 
zauważyć się daje wielki spęd bydła z okolicz­
nych wsi. To sarro dzieje się w  miasteczkach, 
leżących aż po Podkarpacie. Mirrwj niskiej ceny 
bydląt, rzęźsiiicy krakowscy nie obniżają cen mię­
sa ow szem niektórzy nawet znacznie je podwyż-. 
szyi i.

+  Handel Polski % Austrią. W ywóz a  Austrii 
dó Poitski w  mśljotnaich koron wynos il: W 1920 r, 
75 pociągów :a łącznej ilości u  agonów 2612 
i 19,157.990 kg. wagi netto!. W  pierwszym kwiar? 
łale 1921 r. 94 pociągów. Wagon. 2707 j  24,607.200 
kg. netto.

• Wywóz z PoNkl do Ausfcr̂ ’: W  ł'920 r. 80 po- 
i citągów-,. 2843. .Wi gonów, 35^72200 kg. wagi irtette..1 
1 Wi.pierwssffym .kwartale 192? r, SŁ08 pdćiągów, '8549 
w agom w , 44,460.368 kg. netto.

Z tego* cystern nafty i benzyny wywiezSonoi 
z Pofelc do Austrji w  r. 1920 — 1690, ząś w dagu 
tizech pierwszych miesięcy roku bieżącego — 
2432.

W 1'czbach miljnnów koron ri>rq.: ten przed­
stawia /się następująco!: Austrją wywiodła doi Pol­
ski: w  1919 r.ł 195,6; W 1920 r„ 1363,4, a w piorw- 
szyrn ku artale 1921 r, 394,0.

Zeistaw, wszy te dane z ógólniym eksportem 
austijackkn, który wynosi 3033,8 milionów kondn 
w pierwszym kwartale r. h,, wldżiirnyf śe eksport 
ten do Polski wyticrsi jąkąś ósmą czv dziewiątą 
część cyfry ogóllruej.

Z drugie] sitremy i eiksiEioirt polski wzrósł •nte- 
pcmnerme. W  roiku bowiem ub egłjrm wywieziono 
2843 wagony, w  roku bieżą'/ąnn, jak pomnożymy 
iWść wag,cuów 8549 w pierwszym kwartale przez 
1, k> otrzymamy sumę 34196, jakoi prssypitszczalną 

średu ią wypadkową ckspottu polskiego w  ilo­
ściach wagonów1, co. .‘tanowi około 15- 16 razy 
w ęcej, la-riż&li w  ródęu ubiegłym.

Czas odnowić 
przedpłaty '

k r o n ik a  e k o n o m ic z n a .
 ̂ P Targj wschodnio Jak nam kionmntkują z 
/ńtgów wscliOdnich, prące o t  Otto błidc-wy tPm 

"^niyslow ego na placu Ptowyctawowym są już 
1 «koóc0 tv t  i tor ter został iddany do użj tku orze“ 
yv>̂ kcje stanisławowską .10. hm.

+■ W spra «ie rubli carskich. Ptiliska kraj. Kia- 
rUżj-czkowa ogłasza- Doszło do naszej wtadio- 

że n&! tutejszym rynku walutowym poja- 
•_ słę we więkscej części rubie carskie, przy- 

g RosjŁ Pjoiheważ d^yóz rubli cątskich,t

-r Zjazd ełektrotechuików. W pierwszych
dniach września odbędzie .się w  Toruniu zJkzd 
elektrotechników polskich, poświęcony w pierw­
szym rzędzs elei-tryfekacjL Połski z punktu widze­
nia technicznego i gospodarczegj. Jednocześnie 
ze zjazdem odbędzie się w ystaw a przybkrów i 
materjałów elektrotechnicznych, wyrabianych: 
w kraju.

~b Cukrownictwo na UUra«H«. Na p czątku 
Wic/iir bolszewicy .ogłosili szereg dekretów O 
kampanii eukrewniczej na Ukrainie. Urząd cukiro- 
wniozy w Kijewie wystosował odezwę do ludnlo- 
ści ukraińskiej, propo1 uja.c dobre waTuuki dla u- 
prawy plamraeji buraków. Chłopi mieli mbecane 
za uiprawę desatyny pół puda cukńu, dwa pu-dy 
soli; dwa pudy patoki, 15 tys.' rubh siowjecktoh 
ii zbgżą na zasiew. Mńno takich ponętnych ottet- 
nic chłopi bardzo niechętni z przystępowali do 
plantacji biwaków, tak. że y, roi u bież- mdżnal 
oczekiwać zaledyie połowy tej ilości, jaka była 
zebrana w  rpku zeszłym, Z tego też powodu po- 
fows ' cukrowni musi stanąć, nie mając materiału 
do przerabiania. Ceny cukru na Uicrapie wzrar 
stają i .dochodzą obecnie do 25.000 rubli s«wwc- 
kicji za funt. w. Kijowie i Odeśle jeszcze wyżęły

+  Strejk urzędników bankowych w Częcbach
został zakończony. Z Pragi dc/moszą: Wszędzie 
prodjet0 pracę. Wyniki porozumienia wypadły nre- 
korzystriię dla urzędników, Naiważ/rBejszem posta­
nowieniem, w  umowie zawiartej rr 'ędży urzędnika­
mi a dyrekiorami jest usunięć ie prokurentów z  or­
ganizacji urzędniczych.

O G L O S iZ E H IA .
WPHBERaflSBsaasaesBMMe

Nanka J wychowanie.
Różne.

Ronęes.* PraHt. tey Mitóei

Kurkowa 38.

/.! e n t y s t a  dr. BRŁESKI, “* Lwów Akademickgji g, 
p.owrócił, wyjmuje bez 
kołu, sztuczne zęby w 
cie i kauczuku. 2SŚI

rpzpoczynąją dnia 
IG. sierpnia &• r-

S O W Ę  J S I 7 1 1 S  A s

U > i e b z n ę  do szycia p izy j- 
m u je  „ S z u j a l n i ą * 1

przy ul. Tfcatyi'.skiej 1 a ,  co­
dziennie do godz. 5. 5611

1) raununkgwości na.istwcwej 
( d l a  z a m i e j s o o w y e h  
s y s t e m  k o r r w p o n d . j j

2) handhwy ranny (buchalterja 
i korespond.;

3) jjtenępFaf i poltkje}.

\/p i$y  do &. sierpnia
od 3—6 popołudniu.

^ ą u i i e n i o f o m y  i a a u -  
t r e w i s k a  d e l a t y ń *  

s k i ę .  Dzierżawę na 6 l" t  
otrzymał, przyjm uje zamó­
wienia na kamicó-kulaki, gzu- 
ter piasek za 1 tonne (1000 
kg.) loco, w agon Deiatyn 
480 M. Kaczorowski, zarząd 
kamieniołomu i szutron isk w 
Deialynie. 5689

5600 raB M R B W W R M B ».i ^  *XBai

k u p u j e  A p t e k a  R E 9 E R A  w  K r a k o w i e  
u l .  K a r i p e l l c k ?  2 3 .

W R O C Ł A W
(Bretłau)

larmoki jesienny 4-8. września
T k a n i n y .  — i r r o b i  w k ó r y a p e .  r  W y n p b y  p u t y a i y p z n e .  — 
M e b l e  i p r z y b o r y  d o  g o s p o d a r s t w . a .  — P S p l e r  I w y r o b y  p a ­
p i e r n i c z e .  P e z j r b c e y  biui ■* r e .  S p o r t  i  g r a .  — A r t y k * . ł y  sp o -  
ąj.w o*e  | k o n su m c r iin . -  P .’ż ą 1 p łr /  c h em ic zn e  .te c h n ic z n e .  
K u r t y  z a k u p u  i w e r ^ k i r  i n f o r m a c j e  ( p y z w c  l e n i e  p r z y j a z d u ,  
— — — — — p a s z p o r t ,  m i e s z k a n S r )  p r z e z  — — — — _

Breslauer M esse-Geseilscnaft
Breslau I, C hiauerstrassę Nr. 87.
Adres telegraficzny: Messe. Brnsłau,

416
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Dla uwiecznienia radosnej chwili wskrzeszenia floty narodowej i marynarki ojczy­
stej oraz odzyskania dostępu do morza przystąpiono do wydania

pamiątkowego fustrr waneg j dzieła p. t.
Za zamówione egz. dzieła

.Flota Polska’
bezpośrednio do redakcji

n r
Prospekt

Fo wyjściu dzieła

.Flota Polska’

bezpłatnie!

99FLOTA POLSKAŁ &

Pod protektoratem Szefa Departamentu Morskiego
A d m i r a ! a  K .  P o r ę b s k i e g o .

Wytworne to dzieło obejmuje w zwięzłym wykładzie:
Rozdział L „Powstanie floty i stopniowy jej jozw ój“. Rozdział II." „Historja floty i marynarki narodowej44. 
Rozdział HI. „Odrodzona flota Polska44. Rozdział IV. „Przyszłość floty Polskiej44. Rozdział V. „Bogactwo 

morza**. Rozdział VI. „Opisy instytucji powołanych do szerzenia idei morza i floty rodzinnej44.

Dzieło „ P l o t a  P o l s k a 44 ozdobiono portretami: naczelnych wodzów i twórców dawnej oraz odrodzonej floty, 
ilustracjam.: bander, herbów, broni i okrętów historycznych, typami marynarzy różrych stcpni itp.

Dla dzieła „Flota Polska*4 łaskawie przeznaczyli portrety i aforyzmy:

Naczelnik Państwa i Pierwszy Marszałek Polski J ó ^ e f  P i ł s u d s k i ,
Pan Marszałek Sejmu W o j c r e c h  T r ą n n p c s ^ f ń s k i ,  Pan Prezydent Ministrów 
W i n c e n t y  \ l i t o s ,  Jenerał Broni J & z e f  H a f i § e k * f  oraz wielu wybitnych spo­

łeczno-politycznych działaczy.

l

Cześć dochodu z dzieła „FL0T9 POLSHił" przeznaczono no potrzeby 
Szkoły Morskiej w Tczewie, część zaś na pierwszy okręt budowany 
- - - - przez L  Ż. 7. z dobrowolnych rfiar społeczeństwa.- - - -

Redakcja „FLOTY POLSKIEJ*4 W arszawa, Boduena Hr. I. Telefon 
Konto czekowe Redakcji „FLOTA POLSKA** Pocztowa Kasa Oszcz. w Warszawie konto kr. 1919.

Z Druk«m Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie ul Cborążczyzay 3L Redaktor ooycw^edztatoy-, Tadeusz skroJósk*’


